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Sobota 15 (28) grudnia I9i2 r, 


Cee UZNANE RENE EE TOWER 5 ot" YO "OE | 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMEPATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 
Za granicą 150 4.50 9,—  18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
st+pny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 
tii'wego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem, 
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6.T r. 

Karolina z Orzeszków Laskowska 
urcdz. w Nowociólkach na Wołyniu w roku 1888, po pełnem 
cnót rodzinnych i obywatelskich życiu, zasnęła w Bogu, opatrzona 

św. Sakramentażmi dn. 9 go grudnia 1912 r. w Zadybach, 
Złożenie zwłok w grebie radzinnym na cmentarzu w Ołyce odbę: 
dzie się dnia 14 go grudnia r, b, o crem dzieci | wnuki rawiada- 
mieją przyjaciół i życzliwych, prosząc e modlitwę za Jej duszę 
, s 4 z > 


Stały Teatr Polski 


Kiiewaklego Polskiego Tow. Miłoś- 
ników Sztuki pod artystyczaem kie- 


rownictwem Fr. Rychłowskiego, b. 
SALA KLUBU „OGNIWO“ dyrektora Warszawskiego Teatru 
(Kreszczatyk Nr 1). Zjednoczonego. 4962 


W sybotę dnia !5 grudnia r. b. ostatni gościnny występ Stanisławy 

Wysos*tlioj znakomitej artystki Teatru Krakowskiege. „MARCOWY KA- 

WALER" komedya w | akcie Józefa Blizińskiego. ,, SĘDZIOWIE” tra- 

gedyn w 2 odsłonach Stanisława Wyspiańskiego. Rolę „jewdochy* wyko- 
na p. St. Wyszeka. 


Szezczóły w programach. Ceny miejsc pedwyżżzone. Początek o godzi- 
nie 8 m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać meżna w księ- 
garni WI, Idzikowskiego (Kresrczatyk Nr 35, tel. 858), a w Uzień 
przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo* od godziny 6 wiecz, do końca 
przedstaw enia, W niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo* otwaria 
od gedz. 10 rano do godz. 2 po poł. i ed g. 6 wiecz. do końca przedst. 
ANONS: W niedzielę d. 16 grudnia r. b. bo raz 3-ci „„Dobrzs skrojo= 
ny frakśt krotochwila w 4 aktach G. Dregelly, W czwartek dn 20-go 
grudaia r. b y,jLsdy Frsderiok” komedya w 3 aktach Fredericksa 


Główny reżyser K Tatarkiewicz. Sekretarz tentru M. Bogusławski. 


Teatr „Sołowcow?”: m. sXSYG wa. 


Dziś po raz 3-ci rowa sztuka F. Sołohuba z repertuaru Cesarskiego 
A'eksandrewskie£o teatru „,Zakładnioy życiaćć w 5 aktach, Nowa 
dekcracya ] Kołomiejcewa. Reżyserya N. Krasowa. Początek o godzinie 
8-ej wiecz. C:ny zwyczajne. Bilety nabywać można. W niedzielę dn. 
16-g0 grudnia po po!udniu po raz pierwszy ps wznowieniu Fr, Schtlle- 
ra y„Zbójcy” trzgedya w 5 akt. Wieczorem po raz drugi „kHistorya 
pewnog» małżeństwa” w 4 aktich. W poniedziałek dn. 17 grudnia 
przed tawieni= ogólnie przystęsne po raz 8-my komsdya-bajka gEuge- 
niusra C arikowa syfsiemałos fa$ae'* w 5 obrazach. We wtmek 
d. 18-go po raz I9-1y komedya satyra Q. Dregely „Dobrze skrojo- 
my frak” w 4 aktach W środę d. 19 go wznowienie przedstawień dwor- 
skich przy Ludwiku X:V ] Moliera „Don jouan” w 5 aktach. W s9- 
botę d 29 grudnia benefia Ja SŁONOWA po raz pierwszy M. Lermonto- 
wa „Żal Miestowy”. W próbach: „fdarya Stuzróś Fr, Szillera. 
„Odwrctnu strona życia” Beravenie, ;,,Człowiek, który widzia! 


dyabia” Lersz. 

j > z Dyrekoya M. Topor - Ńagrown. 
Tesntr mie ski, Daiś da. 15-g0 grudnia E raz 16: 
płR=me Autterfiy* (Czio-Czio-San). Biorą udział pp: Woroniec Ment-, 
wid, D.abomireckś, Leskowu; pp: Brajsin, Gorczakow, Moczarow, Sotni- 
kow I ia. Pocrątęk o godzinie Bej wieczerem. Jutro daia 16 go dwa 
przedaiawienia: w południe po cenach zwykłych na rzecz T-Wwa niesienia 
pomocy niezamożnym uszenicom Funduklejowekiego Glrmnazyum Źsńskiego 
„Rusałka, więczorem pe cenach zwykłych „Fausti (z Nocą Wal- 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i 


LITERACKIE, 


wiersz petitowy lub jego miejsce i rb. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Kino- Teatr A. S 


W pólnocy F dramat. 
Kotia- rubás — komiczne. 
Podró 


1. 
2. 
3. 
4. 


Zancera. 


Kreszczatyk AM% 38. 


Dyabelski płomie m „Saeharet", 


do Bułgaryi — z natury. 


5 Kranika Gaumond Nr 51. 


Orkiestra symfoniczna pod batutą artysty kompozytora G. Fistulari. 
Początek seansów o godz. 4 po poł, w niedziele i święta od godz. 12 w poł. 
Bilety studenckie po cenach umiarkowanych można nabywać tylko do godziny T-ej wieczorem. 


Szczegóły w programach. 
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Pierwszorzędny 


w Rosyl Teatr-Hiograf. pE x P ira E 3 Gif 


Kroszozatyk 25 
wprost poczty. 


Nowy piękny program w 4 oddziałach. Zwrócona większa uwaga na wybór obrazów d. 15, 16 i 17 b. m. 


Ślepy rzeżbiarz =- Dwie przepaście «= 


Glowa Mitiuchi nie daje mu spokoju "xe." 
wicze Tygodnik Pathé 


o godz. 12-ej w poł. We wtorki i soboty zmiana progr. 


Piekielna drabina 


ostatnie wypadki w świecie i z wojny ma Bałkanach. Muzyka 
ilustruje treść obraz. Pocz. seansów o godz. 4-ej pp, w niedziele 


Pierwszy w Kijowie BĘ $$ Kreszczatyk 30 D-r Czerniak 532707 06 
Teatr-Kinematograf 5 9 orso Telefon 13 80. | mocz., (spec. kur, a A E. 


Dzisiejszy cały zysk zostania oddany na rzecz niezamożnych studentów 
politechniki, którzy ukończyli Szkołę Realną w Winnicy. 
Tylko trzy dni 15, 16 I 17 grudnia nowy wspaniały program. Dysbel- 
aki płomień — seasacy)ny ćranast w 2-¢h oddziałach z udziałem w głów 
nej roli gwiazdy świstowej Sacharet. iepy rzeźbiarz -- wstrząsają- 
Cy dramat Piekie!na drabina — z natury. Ćwiczenia gimnastyczne. 
Głewa Mitluchi nie dajo mu spokoju. Komiczny obraz z życia 
romyjskieg». Tygodnik Pathó—ostatnie nowośći. W niedzielę od g. 12 
do 4 dla dzieci do lat siedmiu, jeżeli wchodzą z dorosłymi, wejście bez- 
płatne. Początek w dnie powszednie © godz 4 pp., a w swięta o godz. 
12-ej w poł. Wielka orkiestra koncert. pod bat. E. Swierdłowa. Ceny 
ralejsc: Loża—3 rb., miejsce w loży—75 k. |-sze miejsce—50 kp.; 2 gie — 


85 kp. 3 cie—25 kp. Dla uczących się; 1-sze 35 k, 2gie 25 k, 8-cie 15 k, 
KCHNEWIENNNENE CZT. TPN TER TISE U S D ZETTETĘ 


wy 
© 
xy 


9—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst. 
spec. spos. kar, Ilydr. elek. zak. lecz. 


Konie wierzchowe 
ujeżddżone pod męskie i damskie sio» 
dło od 200 do 1,500 rb. w Pilipkach 
stacya kolej, poczta i telegraf Dera. 
czyn P. Z. Kol. Żel. Sobieszczański- 


FA dów szlachħeckich— 
LogityMaCyBprowacze E E a áo- 
tyczące praw do szlachectwa, tytu. 


łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jowska I4 m. 18, osob. ed 4 — 7 g- 


ist. skrrynka poczt. Nr 149. 3654 
Pa IĘ chorób skórnych 
LECZ h wenerycznych W. 
Sierglęjewa b. atystenta Prof. Stu 
keowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat' 
Wanny wod. erar such., powietrz' 


Kuracya „914*. Kijów, Kureniówka 


Na Gwiazdkę! 


SKŁAD FABRYCZNY 


DYWANÓW 


Kreszczatyk Hr 6 tx., 


5099 


Ake. T-wa 

Warszaw- 

skiej Fa- 
bryki 


Filla 
Kijowska 


Polera; 


Firanki, Portyery, Ozdobne poduszki na 
puchu, Serwety, Kapy pluszowe i Kapy 


tiulowe i wiele innych przedzmio- 


tów oraz drobiazgów. 
Ceny ściśle fabryczne. 


własnej fabrykacyi 
oraz oryginzlne 
perskie i turec= 


Iwa że 
Dc noblowe = 


francuskie od najtańszych do naj- 
wykwintniejszych., 


Cyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 


Dziś dnia 15 go grudnia benefis a | M Wykonają 
angielskich burlesk-klownów pp. Wooda l „maya. po raz 1-szy 
„Australijska mucha jadowita" scena komiczna i în. numery. O godz. 


11 ty francuska walka: Walczą: 1) Goyer i Lau- 
Spul i ian-Jago, 4) Pierar de Koles i Miedwie- 
diew, 5) Paul Szmidt i Postak Ju ius. Początek o godz. 8-ej i pół wizcz. 
W niedzielę da. 16-go grudnia o godz. l-ej po pol. „Święto Dziecin- 
ne”. Podczas antraktów bezpłatne wożenie kdzieci na kucykach. Cery 
zniżone. Dzieci do 10 lat płacą połowę. 


REA. awk 


Do dzisiejszego N-ru dołączamy 


10 i pół wiecz. po raz 
be, 2) Ujho i Krafort, 3 


purgi). Dnia 17-go na rzecz Kijowskiego Karaimskiego T-wa Dębroczyn- 
ności y,Camoera'. Do. 198go 1) y,Rigofstto!!, 3) „Postój kawale- 


ry:;” balet. Dnia 30 po rar 1-sz 
21 gə ypGyralik Sawliski;. 
wać meżna w kasie teatru. 


TEATR 


W. N, Dagmarowa! 
(sleryngewska 8). 


OPERETKA 


DYREKCYA 


M. P. Liwskiego, 


po wznowieniu 


Dziś po raz 2 gi me- 
lodyjnz operes 
Balet Pocz. o g. 81 


go Kreszczatyk Nr 35 


ilety na wszystkie przedstawienia naby- 


ít 

„Modna Ewa » cała trupa i 
pół w. futra dwie mner, 1) „La 
Mascotte", 2)/,,Biedns owieczki” d. 17 „, Wessłałwdówka”, 
d. 18 benefis reżysera M, Krigel „Kijowska Carmen“, 
Bilety nabywać można w księgarni W. Idzikewakie- 
od godziny 10-ej do 3-ej pe 
południu, od 6 wieczorem w kasie teatru. 

PcŁ Dyr. N. BUTLER. 


„Walkirya:. Dnia 


Bierze udział 


Fm A, T ABRIKOSOWA 5 


Filla Kijowska: Kroszczatyk Nr 27, Telefon Nr l€ II. 


Wystawa Podarynków. Gwiazttowych) 
==} MIKA ma U 


v y Hukui 


i=] 


d, wł. tam gdzie poczta, Szczeg. po- 


„Dziennika Kijewskiegs* 
przyjmuje 
l księgar. J. Zawadzkiego |p. Miecz 
i 


dia abonentów 


Pokój londyński. 


(zwrot pokojowy na całej linii). 


Jest dla pisarza politycznego największa 
satysiakcya i jedyne zadowolenie stwierdzić, 
że w ocenie politycznej sytuacyi zachował 
ostrożność, że nie dał się porwać ogólnemu 
prądowi, że w przewidywaniu wypadków nad- 
whodzących miał racyę. Dzisiaj po tylu gło- 
sach pokojowych wychodzących z najwyższych 
miejsc polityki zagranicznej od odpowiedzial- 
nych jej kierowników nie sztuka w obliczu 
konierencyi pokojowej w Londynie pisać poko- 
jowo, ale przed miesiącem, kiedy głosy urzędo- 
we brzmiały rozpaczliwie, kiedy powoływano 
rekrutów, uzupełniano kadry, kopano ziemne 
fo:tece, ustawiano armaty na pozycyach, kie- 
dy ludność wzburzona wobec nadchodzących 
wypadków traciłą zimny sąd i w popłochu wy- 
eofywała wkładki z kas oszczędności, a zamoż- 
ny burżuj pakował manatki, przekazywał pie- 
niądze na banki zagraniczne, kupowsł dewizy 
i uciekał „w ciepłe kraje“, kiedy panika przed- 
wojenna ogarniała prawie wszystkie stery, 
kiedy zdawało się, że wybuch wojny lada 
dzień nastąpi: wtedy zachować równowagę, 
trzeźwość sądu i ścisłość logicznego rozumo» 
wania na podstawie tego materyału polityczne- 
go, jaki dostarczały dzienniki codziennie zmien- 
ne podające wiadomości —nie było znów tak 
łatwą sprawą. Dlatego z prawdziwą zatystak- 
cyą możemy dziś powołać się na nasze słowa 
na tem miejscu przed miesiącem wypowiedzia- 
ne i potem stale powtarzane: wojny nie 
będzie, strachy na lachy! 

Dzisiaj przychodzi maateryał dowodowy 
w formie bardzo urzędowych wynurzeń panów 
ministrów spraw zagranicznych, oraz ocena 
tych doniosłych enuncyacyi pokojowych w pra- 
wie zsgranicznej francuskiej, angielskiej i nie- 
mieckiej 

Musimy na chwilę 
tymi objawami 
linii, 


zająć się nieco bliżej 
pokojowego zwrotu ma całej 
laii, aby znów na chwiię utrwalić sytuacyę 
l nie dać się złapać na manewry „wiecznego po- 
keju“, w który absolutnie nie wierzymy, a je- 
dynie możemy tylko powiedz eć: co się od- 
wlecze to nie uciecze. A'e na dziś 
nie grozi Europie żadne niebezpieczeństwo wo- 
jenne. Pokój powraca, ale ten pokój zbrojny, 
ten pokój kosztowny, kiedy to naj'epsi przyja- 
ciele tylko wtedy się kochają, jeżeli czują, że 
uzbrojeni są po zęby i na każde zawołanie 
postawić mogą milionowe wojska. Tik jest, 
obecnie niebezpieczeństwo wojny minęło. Trze- 
źwo jedaak oceniając obecną sytuacyę €uropej- 
ską nie wolno się oddawać żadnym złudzeniom 
i z jednej ostateczności wpadać w drugą, bo 
znów tak różowo wszystko nie 
jest wcale urządzone w tym świecie i wojna 
której nie było bardzo łatwo może być. 

Trey są w tej chwili aktualne oświadcze- 


mia publiczne, które stanowią przedmiot dysku-|nie niezawisłości Turcyi i całej jej po» 


syi politycznej w całym świecie. Mowa mini- 
stra prezydenta rosyjskiego Kokowcewa, mowa 
ministra spraw zagranicznych włoskiego mar- 
kiza di San Giuliano o odnowieniu trójprzy” 
mierzą i mowa francuskiego ministra prezyden- 
ta p. Poincarć go. 

Minister prezydent gabinetu francuskiego 
p. Poincarć mówił w sobotę dnia 8 grudnia 
w izbie deputowanych już po otrzymaniu wia- 
domości o powziętej uchwale konferencyi am- 
basadorów w Londynie co do odrzucenia pre- 
tensyi serbskich do portu nad Adryatykiem i 
co do utworzenia niezawisłej, pod protektora- 
tem Turcyi, Albanii. 


Oczywiście wiadomość ta znacznie uła- 
twiła ministrowi Poincare zajęcie bardzo poko- 
jowego stanowiska. Miał jednak w tej uchwa- 
le londyńskiej minister Poineać swoją osobistą 
zasługę, gdyż Francys od pierwszej chwili spo. 
ru austro-gerbskiego odrazu stanęła po stronie 
Austryj i oświadczyła, że z powodu portu 
serbskiego nad Adryatykiem nie można dopu- 
ście do wojny europejskiej, Poincaré należał 
do przekonanych przyjaciół pokoju i w tym 
duchu od pierwszej chwili wpływał na sojusz- 
ników swych, a przez tych na Serbię. Dosko- 
nale przewidywał, że Rosya nie może wdać 
się w wojnę z powodu nieuzasadnionych pre- 
tensyi serbskich, co zresztą w parę tygodni 
później nietylko przez usta rządu, ale i ze 
wszystkich stronnictw w Dumie rosyjskiej po- 
twierdzono. Teraz minister Poincaré wyciąg“ 
nal konsekwencye calego swego dotychczasowe- 
go w sporze austro-rosyjskim, a raczej austro- 
serbskim zachowania i oświadczył, że Fran- 
cya zawsze stanie po stronie po- 
kojowej. Teraz więcej niż kiedykolwiek 
miał prawo swe pokojowe stanowisko głośno 
zaznaczyć minister, który w tak wybitny spo: 
sób do utrzymania pokoju w Europie się przy- 
czynił. Francya służyła jak żadne inac mocar- 
stwo interesom pokoju, sama wytrwała na tym 
stanowisku pomimo, że sojusznicy stanow- 
czo nie poparli jej pierwotnie. 


Aż stał sięjna wszelki wypadek potrafi uratować to, 


tęgi w obecnych granicach. Gdy to jedoak o~ 
kazało sią niemożliwe, Francya musi uczynić 
wszystko, aby skutki wojny zostały do minie 
m um ograniczone. Klauzula Dóćsintćeresse- 
ment, której Francya swego czasu od Austro- 
Węgier żądała, została przecież w całości przez 
Austro-Węgry dotrzymana i dziś katdy przeko- 
nać się może, że Austro-Węgry żzdnych tery- 
toryalnych nabytków na Bałkanach nie żądały 
i nie dążą do nabytków w przyszłości. Poli- 
tyczne i ekonomiczne żądania wiedeńskiego ga. 
bineiu w żadnej mierze nie mogą naruszać nie- 
zawisłości politycznej, ani ekonomicznej Serbii. 
Autonomia Albanii jest zapewniona, przy- 
czem serbom otworzony zostanie na albańskiej 
ziemi wolny port, połączony z Serbią kce 
leją międzynarodową i zupełnie zneutralizo- 
waną pod kontrolą Europy. Prócz tego Ser- 
bia korzystać będzie z wolności cłowej, wpro- 
wadzania przez ten port wszystkich towarów, 
nie wyłączając broni i amunicyi. 

„Będziemy się starali—powiada Poincarć— 
przy urządzeniu nowych stosunków w Albanii, 
ile możności, korzystnie je dia Serbii ukształ- 
tować i otoczyć , je należytemi gwarancyami, 
gdyż leży to w interesie pokoju europejskiego, 
żeby, jeżeli już od Serbii domaga się wielkiej 
ofiary z części jej ambicyi politycznych, z dru- 
giej strony dać jej możność życia i nie odbie- 
rać jej możności oddechu swobodnego“... 

Tak więc wszystko przemawia za tem, że 
pokój europejski został uratowany. Gdyby je- 
daak— czego nie przypuszczamy— nastąpić mia- 
ło znów zerwanie pokoju, wówczas rola Euroa 
py wcale nie będzie jeszcze skończona. 

„Europa starać się będzie wobec rozsze. 
rzenia teatru wojny, co już dziś na wypadek 
odnowienia kroków wojennych można przewi- 
dywać, nie pozostać bezczynna i przeprowadzi 
medyatyzacyę. Na wszelki wypadek Francya 
mie ustanie w usiłowaniach doprowadzenia mo- 
carstw do idei pokojowej. Francya pozostanie 
wierna swym wielkim ideom na Wschodzie, a 
co 


cud: trójprzymierze i trójporozumienie pogo-|dla niej jest najwyższem dobrem nienaruszal- 


dziły się, 
w Londynie na stanowisku Francyi i pokój 
został uratowany. Francya zwyciężyła. Pokój 
londyński przynosi znękanym narodom przed 
samymi świętami Bożego Narodzenia dobrą 
nowinę. A jakiekolwiek zmiany moga jeszcze 
zsjść na Bałkanach, czy wojna z Turcyą je- 
szcze raz się odnowi, czy też przyjdzie do za- 
wsarcia stanowczego pokoju między Związkiem 
Bałkańskim a Turcyą, pokój europejski jest 
narazie uratowany. Poincaré nie robi jednsk 
tajemnicy z tego, że na wypadek, gdyby woj- 
na znów podjęta została w Turcyi musiałaby 
terytoryalnie objąć znacznie obszerniejsze roz- 
miary i dlatego uczynić należy wszystko, co 
jest możliwe, aby do odnowienia wojny teraz 
nie dopuścić, Na ten wypadek zapowiada Po- 
incarć, że Francya czynnie wystąpi i do po: 
średniczenia wszystkie strony walczące zaprosi. 

Pierwotną polityką Francyi było utrzyma- 


wszystkie wielkie mocarstwa stanęły |nem, to jest swą narodową cześć i honor 


Francyi*. 

W rozprawie, jaka nad wywodami p. Po- 
incare' go w francuskiej izbie deputowanych za- 
raz się odbyła, ze strony radykalnej podoiósł 
p. Deloncle pokojowe i poprawne stanowi- 
sko ministra Poincare' go, przyczem nie szczę- 
dził komplementów pod adresem Austryi i mi- 
nistra br. Barchtolda. 

Drugi mówca, socyalista Vaillant, o- 
świadczył, że na wypadek wojny w całej Fran- 
cyi zapanowałaby komuna, a oświadczenie to 
przyjęła cała izba z oburzeniem, przyczcm pre- 
zydent izby p. Deschanel z właściwym sobie 
patosem deklimował, że na wypadek europej- 
skiej wojny Francya potrafi spełnić swój obo» 
wiązek. 

Mowę rosyjskiego ministra p. Kokowcewa 
znają czytelnicy „Dziennika Kijowskiego* we 
dle  stenogralicznych notatek. Nie potrzeba 


zamiejscowych 


przyjmuje 
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wiec dziś jej tekstu powtarzać. Należy jedynie 
stwierdzić, że głosy prasy europejskiej powitały 
mowę rosyjskiego ministra-prezydenta, który ją 
aż dwa razy w jednobramiącym tekście powta- 
rzał w Dumie i Radzie Państwa, jako doku- 
ment abaolutnie pokojowy. Przyjęcie, jakie jej 
zgotowano w Paryżu, było wprost entuzyasty- 
czne, bo też Francya wielokrotnie dawała do 
zrozumienia, że jakkolwiek jest i pozostanie 
wierną, najwierniejszą sojuszniczką Rosyi, to 
jednak zbytniego angażowania się w polityce 
bałkańskiej nie znosi i nie może zapomnieć, że 
Turcya ma dla Francyi inne zupełnie znacze- 
nie, aniżeli dla Rosyi, Turcya jest terenem 
ekspansyi francuskiej i Francya musi Turcyę 
tak samo ostrożnie traktować, jak każdy wic- 
rzyciel musi swego dłużnika szanować, jeżeli 
chce, aby mu płacił przynajmniej procenty od 
długów. Francya zaś nie zapomina, że Turcya 
jest jej wielką dłużniczką. To też „Tempa*, 
pisząc o wartości Turcyi dla Francyi, nie omie- 
szkai upomnieć swego sprzymierzeńca w Rosyi, 
żeby zwrócił uwagę na różnicę interesów. Ro- 
syjskie i francuskie interesy bowiem na blizkim 
wschodzie w Turcyi wcale nie są identyczne. 
Morslny i materyalny wpływ Francyi na Tur- 
cyę jest olbrzymi. Sto i dziesięć tysięcy turec- 
kich uczniów odbiera swe wykształcenie w Tur- 
cyi w szkołach francuskich. Trzysta tureckich 
szpitali, setki aptek tureckich i mnóstwo turec- 
kich domów  sierocych znsjduje się w ręku 
francuzów. To są wielkie moralne interesy 
Francyi w Oryencie i wielki stąd płynie mo- 
ralny wpływ francuski na stan umysłów w 
Turcyi. 

Ale nie mniej doniosłe są interesy mate- 
ryalne, jakie Francya posiada w Turcyi- Jeżeli 
się zbada pożyczki tureckie z lat 1865, 1868, 
1890, 1891, 1893, 1894, 1896, 1905 i x906, 
to można się przekonać, że na 1204 milionów 
franków na Francyę przypada 846 milionów. 
Jeżeli się do tego doliczy francuskie kapitały, 
zajęte w otomańskich bankach, w kolejach że- 
laznych, w towarzystwach kolejowych: Smyr- 
na—Kassaba, Jaffa— jeruzalem, udzial w kolei 
Bagdsdzkiej i t. d., jeżeli doda się do tego 
przedsiębiorstwa budowy portów w Smyrnie, 
Bejrucie, Konstantynopolu i t. d., to otrzyma 
się pokaźną sumę dwóch miliardów franków, 
które Francya inweatowała w Turcyi. 


Te cyfry, które „Temps“ jeszcze jaskra- 
wiej oświetla i szczególniej doniosłość politycz- 
ną ich podkreśla, stanowią należyte objsśnie- 
nie, dlaczego Francyś zdradzała takie nerwowe 
zaniepokojenie na tpierwszą wieść o zwycię- 
stwach Związku Bałkańskiego, a kiedy pogo- 
dziła się już ze zwycięstwami bułgarów i ser- 
bów i ze zwycięzcami, to zawsze jeszcze nie 
pogodziła się wcale z myślą o identycznych in- 
teresach Rosyi i Związku Bałkańskiego w celu 
zniszczenia Tutcyi. 


A już zupełnie nie chciała Francya dopu- 
ścić do wojny, któraby drugiego jej wielkiego 
dłużnika uczyniła na dłuższy czas trudnym w 
wypłacalności. 


Rentier francuski nie zniósłby takiego za» 
wodu. 

Grożba Vaillanta brzmi wszystkim zlo» 
wrogo i na długo pozostanie w pamięci. 

Toteż z prawdziwą ulgą w sercu, z praw- 
dziwą wdzięcznością osobistą, z entuzyszmem 
przyjęto we Francyi pokojowe słowa ministra 
prezydenta Kokowce wa. 

Tak samo w Anglii, gdzie panuje atmo- 
sfera absolutnie pokojowa przyjęto słowa ro- 
syjskiego ministra jako objaw uspokojenia, za 
które Anglia szczególnie poczuwa się do wdzię” 
czności. Ale nie widzą tam jeszcze wcale, że” 
by mowa Kokowcewa oczyściła atmosferę prze- 
siąkniętą bakcylami wojennymi. 

„Daily News* pisze: kiedy przed trzema 
laty przesilenie bałkańskie z powodu sprawy 
aneksyi Bośnii i Hercegowiny dochodziło do 
swego apogeum, wówczas minister spraw za- 
granicznych p. Izwolskij powiedział znamienne 
słowa: z powodu Serbii Rosya nie będzie woj- 
ny prowadziła. Tych słów teraz niema w 
oświadczeniu Kokowcewa. A  natomiast—-co 
jest bardzo charakterystyczne — jest mowa o 
żywotnych interesach. Brakuje tam jednego 
stowa. Ale tego słowa, którego minister ro- 
syjski nie mógł czy nie chciał wypowiedzieć, 
mie będzie się obawiał powiedzieć minister ane 
gielski. Rzeczą tedy sir Edwarda Greya będzie 
słowo to wypowiedzieć. A słowo to proste 
brzmi krótko i bardzo jasno: nie cbcemy 
wojny. 

„Times* w bardzo umiarkowanym tonie 
zestawia dwie mowy, które się wzajem uzupeł- 
niają i zestawia je obok siebie, choć one wca- 
le tak nie były pomyślane. 

W tem zestawieniu jest pewien sens pcli- 
tyczny pewna insynuacya: mowa ministra Ko- 
kowcewa zasługuje zdaniem „Times'a*, aty 
nie zestawiano ją z mową austryackiego mim- , 
stra hr. Berchtolda. Obie sa pokojowe. Tak 
samo Berlin jest zadowolony z mowy Kokow- 
cewa i widzi w niej. rękojmię utrzymania po- 
koju. Słowem pokój na całej linii. 

Bardzo znamienne uwagi pomieścił organ 
półurzędowy ministerstwa spraw zsgranicznych 
w Austryi „N. Fr. Presse* na ten temat. Po- 
wiada, że minister Kokowcew przeszedł} z fi- 
nansów do polityki. To przechodzenie jest 
bardzo ważne. 


Staranie bowiem o pieniądze, o umieszcze« 
nie pożyczek jest doskonałem wychowaniem 
dla polityka. Jest to wychowanie zawsze po- 
kojowe. Diatego to można ministrowi na slo- 
wo wierzyć, jeżeli zapewnia, że Rosya wszy- 
stkimi środkami dąży do utrzymania pokoju 
i jeżeli wypowiada swą głęboką wiarę, że po- 
kój istotnie w przyszłości będzie utrzymany. 

Ale nawet w takiej chwili widzi, odczu- 
wa „N. Fr. Presse“ w mowie ministra pewne 
patronizujące t ony słowiańskiej ortodoksalnej 
potęgi, która się unosi nad Związkiem Bal- 
kańskim. 

Rzymski cesarz dusił swe ofiary zebrane 
u gościnnego stołu deszczem kwiatów. Nieza- 
wisłość narodów bałkańskich zdaje sie organo- 


wi austryackiego ministerstwa spraw  zagrani- 
cznych dusić się także pod wrażeniem tych 
mówionych kwiatów. * 

W czemże bowim tkwi trudność, żeby 
zwycięzcy bałkzńscy nie vzyskali trufrów zwye 
cięskich? Kto im stale ra «stięcie? kto im od- 
biera owoce ich zwycięstw? Przecież hr. Berch. 
told był pierwszym w Ewrcpe ministrem, któ- 
ry zerwał ze status guo ji publicznie przy- 
znał zwycięzcom wszystkie wyniki ich zwy- 
cięstw. Ofary krwi narodów bałkańskich nie: 
poszły przeto na marne. 

Podział Albanii nie należy przecież do 
potrzeb narodowych słowiańskich narodów bał 
kańskich. Nie potrzeba więc Zwiazku Balkań 
skiego bronić przed mniemanym niebezpieczeń- 
stwem ani wysziikiwać wrogów, których wcale 
niema, Takie smoki, któreby miały bułgsrom lub 
serhom wydzierać icù zdobycze, malowane są 
jedynie w bajkach starszych wydań. Są to 
przeto jedynie tylko umizgi, z których nawet naj- 
poważniejsi politycy nie potrafią się w danych 
momentach wyzbyć. 

Ale mocarchia Austryacko:Węgłerska mo- 
głaby z mowy Kokowcewa wyciągnąć nieje 
doą naukę na przyszłość. Czy zwycięzca z pod 
Kirkkilisze i Lü'e-Burgas jeszcze długo będzie 
miał ochotę dawać sig patronizowąć i wodzić 
na pasku? to ne jest zupełnie pewne. Czy 
zwycięzca z pod Kimanowej I Monastyru tak- 
że za tem będzie tęsknił? to jest również wat- 
pliwe. Psgctolog powiedziełby, Że to nie jest 
zwykłą skłonnością u zwycięskich królów, któ 
rzy z trefzemi wracają z wyprawy wojennej 
w której wyłącznie na własnym mieczu się o 
pierali. 

Pol tyka zaś Austro-Węgier leży właśnie 
ma linii życzeń narodów Związku Bałkańskiego 
jest to połityka wolnego sił ich wyzyskanis. 
Niechże Bulgarya będzie tylko Bułęaryą, Ser- 
bia niech będzie serbską, a Grecya grecką, 
wtedy nie będzie żadnego na  Baixanacb nie- 
bezpieczeństwa. Ale jak długo Królowie bałe 
kańscy będą tylko kró!ami II klasy, którzy mu- 
szą się zawsze u swych protektorów pytać cze- 
go sobie życzą, tak długo mie służą jedynie 
swoim interesom, lecz interesom swych prote- 
ktorów. 

Widzimy tedy nsjlepiej z tego komenta- 
rza pólurzędowego organu  austryacko węgier- 
skiej polityki, że pomimo zupełnie pokojowej 
chwili obecnej, pomimo pokoju na całej linii, 
jszcze przedwcześnie byłoby) mówić o  zupei- 
nem poniechaniu dalej sięgających planów, któ- 
1e oczywiście bez wielkiej rozprawy się nie 
cbęda i dlatego zawsze położenie jest poważne. 
Może korferencye przojowe, które znów po 
trzech posiedzeniach w Londynie zostały odło 
żone przyczynią się oatetscznie do ułagodzenia 
istniejących jeszcze przeciwieństw, ale nie po 
dobna w optymizmie zbyt daleko 
się posuwać i dziś już uważać, że niebo 
polityczne jest bez chmur, lazurowe. 

Co dziś można stwierdzić, to że niębez- 
pieczeństwo bezpośrednio grożące znów  odło+ 
żone zostało, że położenie j+daak niezmiennie 
jest poważne, pomimo wielkiego bymnu poko- 
jowego, jaki pod wpływem nastroju świąteczne- 
go piać będą dzienniki pokojowo-usposobione, 
którym się tylko zdaje, że niosą dobrą no- 
winę, a w gruncie rzeczy przygotowują gicł- 
dę, na pomyślne ulti mo... 

Pokój Londyński jeszcze nie panuje. 


a W. L. 
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Sprawy bałkańskie, 


Taktyża tureska na konferencył Londyńskiej 


Urzędowy organ tureckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych „Ikdąm* w jednym z ar 
tyku'ów przedstawia plen taktyki tureckiej na 
konferencyi pokojowej londyńskiej. Oto, co pi- 
sze w tej kwestyi: „Ohie koaferencye londyń- 
skie uzupełniają się wzajemnie i mają równieź 
żywotne znaczenie. Pierwsza ma za zadanie — 
narady pokojowe. Sprzeczne żądania, w spra- 
wie Adryaropola ze strony Buigaryi, a wysp— 
ze strony Grecyi będą bardzo trudne do roz» 
strzyg nięcia. 

W sprawie Albanii i Macedonii możemy 
liczyć na pomoc Austryi i trójprzymierza. Ssmi 
jednak będziemy musieli bronić granicy bułgar 
skiej, ostatoiego naszego oparcia w Rumelii. 

Porta, podług naszego zdania, powinna 
skorzystać z niesnasek pomiędzy samymi związ- 
kowcami z jednej strony, z drugiej zaś—pomię: 
dzy zwiazkowcami a Rumunią, Austryą i Wło- 
chami. Z chwiią zaś, gdy pomiędzy nami a 
państwami balkańkiemi w czasie konferencyi 
wynikzą nieperozumieria — co jent do przewi: 
dzenia—strony Pie kędą mogly zerwać rozejmu 
i rozp'częć wciny, zanim nie cdwoiają się do 
koalerancyi awbrisadorow, która też zamiem 
rczejn na steiy pokój, 

Delegaci nasi powibni podzielić kwestye, 
podług ich znaczenia, obstawać kategorycznie 
przy naszych podstawowych 2ądaniach, odstę 
pując natomiast od żądań mniejszej wagi. Zsa 
czy te, że skłonni będziemy do ustępstw w 
sprawach Albanii i Macedonii, kategoryczni w 
żądaniach—w sprawie wysp i granicy bulgar- 
skie;. 

Pychę i miłcść własną należy zostawić na 
stronie, a dążyć jedynie do zachowania życia. 
Nie poncziełalińmy zdania Porty, gdy z taką 
Jatw.ś ią zgodziła się na rozejm w stosunku 
do Adryanopola. Ządanie Bułgaryi należy zwró 
cić w stronę Maceaonn, gdzie naturalnie wy- 
nikna nieporozumienia z Grecyą. Wykorzysta- 
nie owych nieporozumień stanowić bedzie zwy- 
cięstwo taktyki delegatów tureckich. i 

C do konfereacyi ambasadorów, ma ona 
za zadanie—ułtwionie prac konferenryi poko- 
jowej, Oraz rozs'rzygnięcie różnych kwestyi 
spornych Liczymy, tu na współdziałanie nie 
tyłko Austryi i Niemiec, lecz Anglii, a może 
nawet i Francyi*. 

Tyle „Ikdam*. Sądząc jednak z pierw» 
szych posiedzeń konferencyi, zdaje się, iż wła- 
ście taktgki „Irdamu* przytrzywywać się będą 
delegaci otomańscy. 


Wady artyleryl tureckiej. 


Zastanawiając się nad wadami artyleryi 
tureckiej „Gazette de Hollande“ pisze: | 

Wojna bałkańska postawiła na porządku 
dzienuym kwestyę armat. Wiele pisano o bra 
kasi. 1 zaletach, jakie wykazaiy działa Kruppa 
i S bneidera. Mówiono nawet, iż państwa bal- 
konsii: zawdzięczają swe zwycięstwa jedynie 
dutroci armat Sebneidera. | 

W takim razie jednak przyjąćby należało, 
że artylerzyści tureccy, którzg posługiwali się 


dzisiami Kruppa atrzelali tak źle, że zniweczyli 
i 


| niemcy; 


| D Z I 


ich zalety. Byłoby to mniemanie fałszywe. Za. 
chodzi tu natomiast inna ważna okoliczność. 
Oto artylerzyści tureccy kołdują zasadzie nie- 
miśckiej z przed 6iu luiy--Wirkung geit 
vor Deckung. Artuzty ich stoją bez naj- 
mniejszej oslony, —czego rezultatem są—jak to 
przedstawia fotografia w jednem z pism ilu- 
sirowanych — na cdkrytem polu działa, porzu- 
cone na pastwę ricyrzyjaciół — obok trupy 
wszystkich artylerzystów. 

Przed 15 laty taktykę tę stosowali Sami 
dziś — pomysłowi francuzi stworzyli 
nową taktykę artyleryjską: główną uwage zwra 
cać na osłonę bateryi, albowiem skuteczność 
ranonady znajduje się w stosunku prostym do 
czasu jej trwania. Turcy—nauk niemieckich nie 
zdążyli zapomnieć — a co za tem idzie—uznać 
wyższość taktyki francuskiej. 


Enwer bey w Konstantynopolu. 


Jak donoszą do „Corriere della Sera", 
bohater tureckiej akcyi obronnej w Trypolitanii 
przez Egipt dostał się do Konstantynopola. 
Dnia 8-go b. m. został przyjęty przez sułtana, 
który go obdarzył wysokiem odznaczeniem woj- 
skowem, poczem odbył dłuższą naradę z mini- 
strem spraw wewnętrznych, tudzież z ministrem 
wojny. Ludność Konstantynopola witała boba- 
era Trypolisu i Cyrenaiki entuzyastycznie. Pi 
saa poświęciły mu szereg artykułów - panegi- 
ryków. 

Niestrudzony żołnierz, Enver Bzy, nied'u- 
go bawił w stolicy. Wyruszył na pozycye prze 
dnie do Czataldży i tu zupoważnienia Nazima- 
baszy organ:zuje podobno własny Oddzuł—dla 
uczynienia w razie wznowienia akcyi wojen- 
aej — dywersyi zbrojnej, w rodzaju tej, jakiej 
dokcnał podczas 'wojny rosyjsko-japońskiej ge- 
aerał Miszczenko na Korei. 


Pati azalii En 


€cha kuluarowe. 


Sprawa odpoczynku świątecznego oflcyalistów 
handlowych. 

D. rr b.'m. grupa centrum Rady Państwa 
rozważała kwestyę swego stosunku, do projektu pra- 
wa 6 odpoczynku świątecznym oficyalistów han- 
dlowych. 

Grupa centrum“ została poinformowana, że 
minister handlu i przemysłu wystąpi na posiedze- 
niu plenernem Rady Państwa w obronie redakcyi 
cmawianego proj:ktu, opracowanej + przez Dumę. 
Między innemi minister kategorycznie będzie pro 
testować przeciwko przedłużeniu normalnego dnia 
roboczego dla cficyalistów handlowych do r4 go 
dzin, jak to uchwaliła komisya Rady Państwa i za” 
proponuje ustalenie 1a-godzinnego dnia roboczego 

Grupa centrum w myśl zspadłej uchwały po- 
ptze poprawki ministra. 

Następnie rozważano poprawki, zapropono 
wane przez N. Tagmicewa, W. Timiriaziewa, D. 
Grimma i irnych. Najbardziej zasadnicze poprawk! 
dotyczą odpowiedzialności krym nalnej właściciel: 
przedsiębiorstw za nieprzestrzeganie przepisów no- 
wej uatawy i rozciągnięcia mocy obowiązującej u- 
stawy tej na maiejscowosści miejskie, 

Dłuższą dyskusyę wywołała kwestya stosunku 
grupy centrum do wniosku prawicy o odesłaniu 
projektu ponownie do komisyi. 

Większość mówców wypowiedziała się prze- 
ciwko powyżżzerau wnioskowi, uznając, iż rewizya 
proj-ktu, oparta pa zasadach, proponowanych przez 
prawicę, zasadniczo jest niedopuszczalna, praktycz 
nie zaś doprowadzi do odrzucenia całego projektu, 
gdyż Duma Państwowa nie zgodzi się nigdy na 
zmianę jego podstaw zasadniczyću. 

Grupa centrum nie będzie jednak oponować, 
przeciwko zwróceniu projrktu tej komisyj, która go 
już rozważała dla uwzględnienia poprawek. 

Grupa Neuhardta w; kwestyi wniosku prawi 
cy nie jest jednomyślna. Większość wszakże sądzi, 
iż wniosek ten powiniengbyć odrzucony. 


Złożenie mandatu. 

Poseł do Dumy Państwowej, nacyonalista W, 
Kadygrobow oświadczył urzędownie, iż składa man 
dat poselski, Podobno powodem do złożenia man- 
datu była ta okolicznośc, iż p. Kadygrobow pra- 
gaie zachować posadę prokuratora grodzienskiego 
sądu okręgowego, którą piastował do wyborów 
awych na posła, 


a Pu ŁZY EREET E 


Sprawa Kurłowa w pierwszym 
departamencie Rady Państwa. 


O telegraficznie podanej do wisdomości 
decyzyi pierwszego departamentu Rady Pań- 
stwa w sprawie oddania pod sąd Kurłowa, Spi- 
ridowicza, Wierigina i Kulabki, pisma * peters 
burskie drukują następujące szczegóły: 

1i-go grudnia. pod przewodnictwem człon 
ka Rady faństwa A. Saburowa, miaio miejtce 
posiedzenie pierwszego departamentu Rady Pań- 
stwa, na którem rozpatrywano "sprawozdanie 
senatora kryminalnego departamentu kasacyj 
nego N. Szulgina w sprawie dymisyonowanego 
generał lejtenanta Kurłowa, crsz Spiridowicza, 
Wierigina i Kulabki. 

W posiedzeniu brali udział prezes rady 
ministrów W. Kokowcew, miniater spraw we- 
wnętrznych A. Makarow, minister sprawiedli- 
wości Szczegłowitow i inni. 

Po zagajeniu posiedzenia urzędnicy kan- 
celaryi państwowej cdczytali sprawozdanie se- 
patora Szulgina, w którem ostatni szczegółowo 
przedstawia przebieg zdarzeń w Kijowie. Po 
odtworzeniu w całości obrazu*zamachu na ży- 
cie prezesa rady ministrów P. Stołypina, sena- 
tor Szulgia szczegółowo Omawia charakterysty- 
kę uczestników oraz rolę odegraną przez każ- 
dego z nich, najwięcej miejsca udzielsjąc byle- 
mu naczelnikowi kijowskiej „ochrany*, puikow- 
nikowi Kulabko. Niemniej szczegółowo wyja- 
śnia senator Szulgin stosunki, jakie łączyły Bo- 


growa z „ochraną* oraz przyjaźń jego 
z Kulabką, która umożliwiła mu dostanie się 
do teatru. 


Następnie senator skreśla wyczerpujące 
sylwetki Spiridowicza, Wierigina oraz byłego 
wiceministra spraw wewnętrznych Kurłowa, 
wyświetlając stosunki, jakie ich wzajemnie łą- 
czyły oraz organizacyę „ochrany* w czasie u- 
roczystości kijowskich. 

Na ogół sprawozdanie senatora Szulgina 
jedynie w niektórych cześciach różni się od 
sprawozdania senstora Trusiewicza. 

Ober-prokurator Kempe, który miał ogól- 
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ów stanowił temat rozpraw na omawianem po-|ści wobec ciężkich warunków ekonomicznych, 
siedzeniu pierwszego departamentu Rady Pań-|z którymi kraj ze względu nategoroczną kleske 


stwa. 


Senator Taran, referent sprawy w pierw- | 


szym dępsrtamencie Rady Państwa, w czasie 
rozpatrywania sprawozdania senatora Trusie- 
wiczą, wyraził w sprawie obecnej zdanie, iż 
wzmiankowane cztery osoby należy pociągnąć, 
do edpowiedzialności nie tylko za bezczynność, 
licz i za nadużycie władzy, co było bezpośred- 
nią Pyjchza zamaćbu na P. Stołypina, 4 

inistrowie spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości, oponując przeciwko inkryminowa 
memu nadużyciu władzy, wypowiedzieli się za 
pociągnięciem do cdpowiedzialności wskazanych 
osób za bezczynność, w niej tylko upatrując 
przyczynę dokonania zamachu. 

Pewna część członków Rady Państwa 
wypowiedziała się za oddaniem pod sąd jedy- 
nie pułkownika Kulabki, jako bezpośredniego 
zwierzchnika Bogrowa. 

Po długich debatach pierwszy departament 
Rady Państwa większeścią głosów postanowił 
oddać pod sąd grn.-lejtenanta Kurłowa, Spiri- 
dowicza, Wierigina i Kulabkę na mocy oskar- 
żenia o bezczynność przy sprawowaniu władzy. 

Postanowienie to zostanie przedstawior e 
do decyzyi Najwyższej, i w razie zatwierdzenia 
będzie zwrócone ober prokutatorowi dla spo- 
rządzenia aktu oskarżenia oraz poparcia oskar- 
żenia przed najwyższym sądem karny m. 
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zgromadzenie 


Podolskie patarnialne 
ziemskie, 


Dzień 1-szy (10-go grudnia), 


O godzinie 2-ej po południu gubernator 
podolski br. Ignatjew zagaił drugą z rzędu zwy 
czajną sesyę gubernialnego zgromadzenia po- 
dołskiego ziemstwa, zaznaczywszy w swem prze 
mówieniu inauguracyjnera, że, objeżdżając gu- 
bernię, miał sposób przekonać się o dobrodziej 
stwach, które już po roku tunkcyonowania no: 
wych instytucyi samorządnych na kraj spłynęły. 
Mówca podkreślił i to, że ziemstwa powiatowe 
w zapale wypełniania Juk, wywołanych długo 
letnim brakiem samorządu, wyśrubowsły swoje 
budżety tak dalece, że w niektórych powiatacb 
Podola podniosły się one o 30%. "Zwracając 
na to uwagę, prosi gubernialne zgromadzenie 
o możliwe oszczędności w budżecie gubernial- 
nym, bzcząc na smutny staa ekonomiczny kra- 
ju, wywołany tegoroczną klęską gospcdarczą. 

Na mowę gubernatora odpowiada  prze- 
wodniczący zebrania marszałek Rakowicz zwie» 
źle i krótko. 

Następnie zaczyna się weryfikowanie licz- 
by obeenych. Liczba dziwnie mals; stawiło się 
zaledwie quorum. Z liczby r11-tu radnych 
polaków, niestety, obecnych jest zaledwie 5 ciu. 
Reszta nadesłała depesze, usprawiedliwiające nic- 
obecność chorobą. 

Potem znowu przemawia marszałek Rako- 
wicz. Wspomina chwilę narodzin ziethstw, zro- 
dzonych w czasach walk partyjnych i zawdzię- 
czających swoją genezę żelaznej dłoni niepo. 
spolitego męża stanu Stołypina, który wbrew 
woli lrby wyższej do życia je powołać potrafił, 
chociaż sam to życiem przypłacił. 
d polityki nie da się oddzielić, one muszą 
działąć unisono z prądami, polączonymi z 


kierowniczym duchem państwowości roryjskiej, 


muszą podzielać aspiracye ogólnopaństwowe i 
hałdować ideałom narodowym. Otóż po roku 


12 ym, który dumą i otuchą pierś rosyjską na:| 


peinia, jako setna rocznica wielkiej wojay oj- 
czystej, następuje rok 13 ty, który nie mniej 
ważny historycznie dla Rosyi, jako trzechsetie» 
zie obecnie panującej Dynastyi i dia należyte- 
go uczczenia tej rocznicy proponuje asygnowa 
nie 5,000 rb., co zgromadzenie jednogłośnie 
przyjmuje. 

Jednocześnie prezes ziemstwa p. Aleksan- 
drow obrany. został na przedstawiciela ziem 
stwa gubernialnego dla wręczenia odnośaego 
adresu. 

Marszałek Rakowicz w przemówieniu swem 
podkreśla następnie chwilę znamienną, którą w 
polityce europejskiej przeżywamy — waikę po- 
bratymczych ludów słowiańskich z półksięży 
cem, i proponuje wyrazić współczucie za po 
mocą asygnowania na rannych 20,000 rb. oraz 
wystosowania odnośnych depesz. Po krótkiej 
debacie zebranie zgadza się z sum zapasowych 
tego kredytu fudzielić i poleca komisyi ogółnej 
sprawe podziału tej sumy pomiędzy państwa 
skoniederowane w walce z Turcyą oraz redak- 
cyę depesz do odnośnych rządów. 

Następnie uzupełniano komisye,  przerze- 
dzone wzkuiek nieobecuości abstynentów, no- 
wymi członkami, wybranymi przez akiamacye, 
a ztbranie odroczono do środy I2-go grudnia 
do gedz. 2-ej. Do tego czasu będą pracować 
komisye. Na miejsce nieobecnego p. E. Bo 
aieckiego prezesem komisyi asekuracyjnej i jej 
referentem obrany został p. Tomasz Micha- 
łowski. 

Dodać należy, iż matadorzy miejscowego 
nacyonalizmu przygotowali i w tym roku siur- 
pryzę dla i tak już opodatkowanej kieszeni mie- 
szkańców Podola, czekających niecierpliwie na 
plony wydatkowań grosza publicznego w po- 
staci polepszenia dróg naszych okropnych, któ- 
re tak bardzo się przyczyniły do zaprzepasz- 
czenia tegorocznego urodzaju; w postaci szkół, 
szpitali i t. d. Tymczasem panowie nscyona- 
liści występują z propozycyą asygnowania sub- 
sydyum dla swego lejborganu „Podolanina* ) 
zachęceni zeszłorocznem powodzeniem już nie 
5,000 rb, a całych 20,000 rb. wnoszą do 
budżetu. 

WY gronie radnych to skandaliczne szafo. 
wanie grosza publicznego na rzecz prywaty 
wywoluje słuszne oburzenie, ale panowie insce- 
nizatorzy tego rodzaju projektów, mając w 
swoim ręku cugle dyrektywy, niewątpliwie wszy- 
atkich dołożą starań, aby swej inicyatywie 
tryumf zapewnić. r 

Wprawdzie możnaby temu zarsdzić. Ma 
my w naszem gronie cały szereg radnych, któ. 
rych prawie nigdy nie mamy przyjemności o- 
glądać na naszych zebraniach przy pracy real- 
nej, bo ich inne zajęcia i zobowiązsnia krę- 
ują. 

f Ale tych panów można ad hoc zmo- 
bilizować telegramami na jakiś jeden dzionek 
gdzieś w pobliżu świąt, a referat w danej ma- 
teryi odroczyć do chwili przybycia aiiantow 


Wygasłe stacye 


stacyi meteorologiezaych, 
z inicyatywy prywatnej istniały na 
Mapę tę ułożył p. Siergiej Brzozowskij 
mieni byliśmy ilośsią tych wygasłych streyi. 
Przy każdym punkcie zaznaczono, 
i do jakiego roku stacya istniała i jaką prze- 
ciętną opadów atmosferycznych za czas śwego 
istnienia zanotowała. 


Ziemstwa' 


s męża. 


gospodarczą liczyć się musi. 
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meteorologiczne na Wolyniu. 


Wypadkowo udało się nam widzieć mapę 
jakie w XIX wieku 
Wałyniu. 
Zdu 


od jakiego 


Krótki czas istnienia każdej z tych sta- 
cyi nie pozwala na wyprowadzenie wnios 
ków ogólniejszej natury, pobieżnie tylko zazna- 
czamy, że przeciętna tz lat kilkulub kilkunastu) 
suma opadów wahała się w rozmaitych miej: 
scowościach znacznie, bo do 200 m. m. rocz- 
nie, przyczem iłość opadów zmniejszała się 
z psłudziowego-zachodu na północny wschód. 
Okolice Włodzimierza W. były najwilgotniejsze, 
bo opady dochodziły tam do 790 m. m. rocz- 
nie. Najniższy przeciętny opsd na wschodnio- 
półaocaem Polesiu zlekka przekraczał 590 m. m. 
Może to służyć za jeden z dowodów, że kli- 
mat miejscowości błotoistych i leśnych nie jest 
wilgotniejszy, jak klimat miejscowości ctwur- 
tych, co zresztą najnowsze obszerne brdania 
zdają się stwierdzać. 

Lata rozwoju ilości stacyi meteorologicz- 
nych odpowiadają epókom rozwoju uniwersy- 
tetu wileńskiego, liceum Krzemienieckiego etc. 
Gdybyśmy ułożyli mapę wygasłych szkół śre: 
dnicù i niższych, t» może również przekonali- 
byśmy się, że ofiarność publiczna i żywotność 
ku tury polskiej coś jednak dla Wołynia zrobiła, 
może więcej jak to, co do wiadomości pp. I'o- 
wajskicb, Szulginych et conzories doszło. 

Ale trudno przekonywać tych, co przeko- 
nanyrmii być.. nie chcą! 

B. W. 
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Z życia prowincji. 


Korzec. 12 grudnia 


Pogoda zgniła i mokra i deszcz naprzemian. 
Jak można było przewidzieć, korecka fabryka cu- 
kru już poraz drugi stanęła wskutek braku bura- 
ków. W miasteczku kompłetny brak drzewa opa- 
łowego, a jeśli pokaże się jaka furka, to rozchwy 
tują takową, płacąc za mfałeńkie polania po 3—4 
kop. za Sztukę, a bywało nawet i tak, że w bra 
ku drew palili zerwaną podłogą, staremi rupie- 
ciami, pakami i t p, Ubożśi | miesrkańnyj chodza 
wprost po domach proszącj ożparę polan drew, 
istna łaska Boża, że mrozy $ą jeszcze małe. Od- 
kryie oziminy narażone na ciągłe deszcze, przy- 
miozki i rażące zmiany almiosferyczne tie wróżą 
dobrego urodzaju na rok przyszły. Buraki cukro- 
we, złożone u plantatorów na połach*w kopcach, 
zaczyneją gnić, siana, a szczególniej słomy brak. 
ogólny.. nič więć dziwucge, że wszysto drożeje 
z dnia na dzień, a o rubla,” jak t3 mówią coraz 
trudałej i trudniej. Zbożowy handel w miasteczku 
ustał zupełnie, kupcy odczuwają brak gotówki, 
uiektórzy są blizcy bankructwa. Plantatorzy bu:a- 
ków już ponieśli olbrzym'e straty i jeśli komnnika- 
'eya nie poprawi się możemy śmiało oszekiwać je- 
szcze większych klęsk. 

Taka smutna: ogólna Sytuacya wytworzyła 
coraz większy i większy ruch emigracyjny między 
mieszkańcami Korta i okolic jego do Ameryki 
w nadzieł polepszenia bytu materyalaego. 

Anormalny stan pogody zabójczo działa na 
zdrowotność naszego miastetzka,fga , więcjpojawiły 
się wszelkiego rodzaju tyfvsy, inilyenzy, iinne za- 
raźliwe choroby, a w Korcu? pod wzgledem sani- 
tarnym pozostaje bardzo wiele do życzenia. 

Pożary znowu nas trapią, tak naprzykład 
w żąsiedniej wsi Peczywodach „w przeciągu jedne- 
go tygodnia było trzy pożary w folwarku właści- 
ciela. We wszystkich | wypadkach | płonąło zboże 
i pasza, naturalnie przyczyną podpalenie, złoczyńca 
jednak nie zost:ł wykryty. 

Niestety dziś tylko szmemi smutnemi wieścia- 
mi mogę się podzielić z czytelnikami Dziennika. 
W okolicznych wsiach i ossdach katolickich rów- 
nież nie poc'eszającego. Ot, dawuiej, kiedy lepsze 
b;ły czzsy, kiedy znalazł się jaki zbywzjący/grosz 
szlachta w dpi świąteczne i długie zimowe wieczo- 
ry, €Lętaie czytywała gazetkę, zaprenumerowaną 
za włesue pieriądze, lub częściej daną (przez do: 
brych lrdzi, albo też jakąś książkę ludową—dziś, 
samym wy izywać gazety — środki nie pozwalają, 
o książkach to już nawet niema co mówić, a takich 
zaś dobroczyńtów, którzyby gratis obdzielali, cho- 
ciażby staremi nawet pismami nasze liczne wioski 
teraz nie mamy. Btedni więć prostaczkowie, nie 
mogą mieć nawet tego umysłowego pokarmu, a co 
smutniejsze, że, sami go wielce praghą i zeznają 
konieczną potrzebę takowego. 

We wsi Michiejówce, miejscowy włościantn 
nabijał strzelbę, rozmawiając ze swym sąsiadem; 
po dokonanej czynności chciał broń postawić pod 
Ścianą, przez nieuwagę) zaczepił kurkiem i strzelba 
wystrzeliła'a cały nabój trafił w plecy sąsiada; gru- 
ba odzierz ochroniła tego ostatniego od śmierci na 
miejsću, rana jednak okazała się bardzo niebez- 


ieczna. 
K Ma ek. 


ALIAS PCT. 


Kronika prowincyonalna. 
(Z pism i od korespondentów). 


— Samobójstwo więżnia. Przed kilku dniami 
rozegrał się krwawy dramat. 

W folwarku Zgarskim robotnicy P. Roman- 
czenko, D. Popereznyj i dwaj bracia Monastyrscy 
mając jakąś pretensyę do starszego robotnika Ma- 
ksimowa, który ich doglądał przy pracy, rzucili 
się na na niego i zaczęli go okładać razami dopóki 
nie padł bez zmysłów na ziemię. 

Maksimowa odwłeziono do szpitala ziemskie- 
go, gdzie wkrótce wyzionął ducha. Zabójców are 
sztowano i umieszszono w celi dla więźuiów przy 
mieszkaniu atauowego. Żonie iednego Z areszto 
wanych, Romanczukowej, pozwolono odwiedzić 
Zaledwie żona wyszła z celi Romanczeuko 


ny nadzór nad przebicgiem śledztwa pierwisst |i tym sposobem zapewnić dobrej sprawie suk-|wyciąznął z kieszeni nóż i przeciął sobie gardło. 


kowego w sprawie Kutłowa, Spiridowicza, 
Wiesgina i Kulabki, postawił wniosek cddania 
pod sąd wyżł:j wzmiankowanych csżb, obecnie, 
prócz Spiridosicza, dymisyonowaayci, za bez | 


czynność przy sprawowaniu wladzy. Wniosek 


ces. Opłzcając deficyt przedsiębiorstwa prywa į 
trudno pojąć jakjsię kary za zabójstwo Maksimowa postanowił ode- 
zkarmonizować | brać sobie żytie i w tym celu prosił żonę o przy- 
przemówieniem |niesienie noża, ta zaś nie wiedząc nić o zamiarach 


tuefjio groszem publicznym 
panowie nacyonaliści potraf ą 
to swoje kajne szałowanie z 


Śledztwo wyjaśuiło, iż Romanczenko bojąc 


pana gubernatora, nawołującego do oszczędno jnre męża, uczyniła zadość jego prośbie. 


Sobota, d. 15 (28) grudnia 1912 r. Ne 333 


— Z budżetu guberni! podolskiej. Lasy i grun- 


ty gubernii podolskiej, podlegające obciążeniu po- 
datkiem ziemskim, w roku 1913 zostały oszatowsne 
na sumę 617,415588 rb. Ogólna suma podatków 
z powyższych 
rubli. 
we zostały oszacowane na sumę 35,789,111 rb, su- 
ma podatku wyniesie—8;,553 rb. Nieruchomości 
w miastach oszacowano na 5,,159,967 rb., 
tek— 126,441 2b., 
NA—I,757,726 rb., podztek—4 103 rb, 


lasów i gruntów wyniesie 1,441,588 


Fabryki i instytucye handlowo przemysło- 


poda- 
domy mieszkalne w powiatach 


— Lfcytacye działak włościańskich. Flia pt- 


doiska banku włościańskiego naznaczyła na marzec 
roku :gr3 licytacye gruntów należących do wło- 
ścian, 
rat pożyczek wydanych im przez bank. 


którzy we właściwym terminie nie wnieśli 


Przeznaczono na sprzedaż 2,065 parcelacyi, 


obszar których wynosi od jednej do 700 dzie- 
sięcin. 


Ogólny obszar parceli powyższych równa się 
około 20,000 dziesięcinom, z których 4,r39 należy 
do gromad włościańskich, 2,445 do 37 Towarzystw 
spółkowych, składających się z 1,187 gospodarzy, 
a pozostała iłość —przeszło 10,009 dzieslęcin—do 
poszczególnych gospódarzy. 


— Cztery ofiary. We wsi Adamówce „po- 


wiatu bałekiego trzech bandytów uzbrojonych w 


browningi d"knnało napadu na dom zamożnego 
sklepikarza żyda Tywerowskiego i zrabowało mu 
171 rb. Osaczeni przez włościan, którzy zarządzili 
za nimi pościg, rozbójnicy zaczęli strzelać w 
tłum, przyczem jednego z włościan zabili, drugie- 
go ranili, 

Jednego z rozbójcików udało się aresztować, 
dwaj pozostali, nie chcąc się poddać, w oczach 
tłuńku odebrali sobie życie. Na miejsce zajścia 
wyjechały władze. 


li Mministraryi 


Przypominamy Sz. Prenume- 
ratorom, że czas odnowić prenu- 
meratę na rok 1913. 

Warunki prenumeraty na rok 1913 zosta» 
ją te same, co i w roku bieżącym. 

Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 
przyszłym uwzględnimy potrzebę zniżonej pres 
numeraty dla sz. duchowieństwa  katolic- 
kiego, oficyalistów rolnych, rzemieślników i 
uczącej się młodzieży w wyższych zakładach 
naukowych. Osoby korzystające ze zniżki 
raczą przy nadsyłaniu prenumeraty powoły- 
wać się na prawo korzystania z takowej. 


RECE NAGOCEN OMREWANE OWE 


KRONIKA. 
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Kalendarzyk, 

Dziś 15 (28) Waleryana. 

jutro x6 (29) Euzebiusza B. M. 
Wsch3d słońca o godz. 8 m. 2. 
Zachód słońca a godz. 3 m. 56. 
Długość dnia godz. 7 m 54. 


Kalendarzyk Historyczny. 
20 grudnia m. St. 


Reku 1800. Legia Kniaziewicza odznacza 
się pod Hohenlinden. 


— Teatr Polski. „Sędziowie — tragedya 
w 2 odsłonach Stanisława Wyspiańskiego uka- 
że się w Tszatrze Polskim na sobotniem przed- 
stawieniu, z udziałem zaakomitej artystki p. 
Stanistawy Wysockiej, która odegra rolę Jew- 
dochy. 

Przed „Sędziami* odegrany będzie „Mar- 
cowy Kawaler", w I akcie Józefa Blizińskiego. 

W niedzielę po raz 3 ci „Dobrze akrojo- 
ny frak*, krotochwila w 4 akt. Dregelly ego. 

Na czwartek przyszłego tygodnia dyre- 
kcya zapowiada premierę głośnej komedyi Fre- 
dericksa, p. t. „Lady Frederick*, która w zc- 
szłym sezonie grana była z dużem powodze- 
niem w Teatrze Małym w Warszawie. 

Na 23 b. m. dyrekcya zapowiada jubileu- 
szowe przedstawienie w  Ioo-letnią rocznicę 
urodzin J I Kraszewskiego. Odegrana będzie 
anegdota sceniczna p. t. „Radziwiłł panie Ko- 
chanku*. 

Przedstawienie poprzedzi odczyt! o Kra- 
Szewskim, wygłoszony i napisany przez Józefa 
Kotarbiaskiego, kierownika literackiego warsia: 
wskich teatrów rządowych. 

— Katastrofa kolejowa. D. 14 go b. m. 
około g. 4:ej w nócy na stacyi Kijów-Towa- 
rowy wskutek uszkodzenia zwrotnicy pociąg 
towarowy, NÑ 24 wpadł na inny tor kolejowy, 
na którym stał szereg wagonów. Nastąpiło zde« 
rzenie się, skutkiem czego 12 wagonów zosta- 
ło uszkodzonych. 

— Pociąg dodatkowy. Wydział paspźer- 
ski zarządu kolei Poł. Zachodnich miał zamiar 
wprowadzić nowy pociąg kuryerski na dystau- 
sic Kijów-Petersburg. Wobec jednakże licznych 
przeszkód wzmiankowany kuryer będzie kurso- 
wał tylko na dystansie Kijów-Wilno. 


— Pożar południowo - rosyjskiej fabryki 
maszyn i wagonów. Pożar, który onegdaj roz- 
poćzął się o g. I:ej w nocy w południowo-rosyj- 
skiej fabryce maszyn (w pobliżu dworca), prze- 
ciągnął się do godz. 8 ej rano. Dopiero w tym 
czasie pożar przybrał rozmiary nie zagrażające 
sąsiednim zabudowaniom i oddziały straży o- 
gniowej zaczęły opuszczać stopniowo pogorzeli- 
sko. Dym wydobywał się jednak z pogorzeli- 
ska w ciągu całego dnia wczorajszego. Ofiarą 
pożaru stał się tylko jeden, lecz naiwałniejszy 
oddział fabryki, a mianowicie oddzia? mecba- 
niczny, mieszczący tokarnię, warsztaty śiusar - 
skie i inne. Oddział mechaniczny był to ol- 
brzymi budynek murowany, przylegający szczel - 
nie z jednej strony do kotłowni, od której dzie- 
lił go jednak mur. Maur ten ocalił kotłownię, 
na której ucierpiał tylko dach. Oddział zaś 
mechaniczny zamienił się po pożarze w jakiś 
zbiornik nawpół zwęgłonych części maazyn, 
Pod wpływem silnego ognis, jaki szalał w cią- 
gu tylu godzin, niektóre części maszyt stopi- 
ły się, inne zaów powyginały aię, przybierając 
najdziwaczniejsze Eształty. 

Naogół zaś wszystkie kosztowne maszyn 
stały się niezdatne zupełnie do użytku. Pożar 
eddzizłu mechanicznego musi wywołać przerwę 
w produkcyi całej febryki, która też od dnia 
wczorajszego przerwała pracę. Robotuicy, któ- 
rzy pozostali bez pracy, gromadzili się już od 
wczesnego ranka na fabryce. - 


poza W” 
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Sobota, d. 15 (28) grudnia r912 r. Ne 


| Wielkie straty, wyrządzone przez wczoraj 
szy pożar, pokryte zostaną znaczną sumą, na 
jaką fabryka jest ubezpieczona. 

Administracya przedsiębierze podobno ener- 
giczne środki w celu jaknajprędszej likwidacyi 
pożaru, ą następnie odbudowania spalonej czę- 
ści fabryki. W tym celu ma się odbyć narada 
członków administracyi. Południowo-rosyjska 
fabryka staje się już po raz trzeci ofiarą wiel- 
kiego pożaru. Największe pożary miały miej 
sce w r. I9goo i 1907, kiedy spłonęła również 
i kotłownia. 

Policya prowadzi obecnie śledztwo w celu 
wyjaśnienia przyczyny pożaru. Dotychczas 
istnieje przypuszczenie, że przyczyną było sa- 
mozspalenie się materyału. 


Fabryka maszyn i wagonów, w której no- 
cy wczorajszej spalił się oddział warsztatów 
mechanicznych, powstała w 1803 roku, zbudo: 
wana przez akcyjne Towarzystwo, utworzone 
przez byłych współudziałowców fabryki maszyn, 
należącej dawniej do T wa „Donat, Lipkowski 
i S-ka“ i znajdującej się wówczas na Zwie- 
rzyńcu na gruntach fortecznych. 

Nowe akcyjne T-wo, w skład którego we- 
szli przeważnieg,polacy, zbudowało fabrykę o 
dużym zakresie działalności, lecz, niestety, roz- 
poczęło interes ze stosunkowo małym kapita- 
łem. Od początku istnienia z konieczności o- 
parto działalność handlową prawie wyłącznie 
na kredycie. Ze względu jednak na miejscowe 
warunki, które zmuszają fabrykanta do sprze- 
dawania wyrobów na spłaty, zaś opłacania ma 
teryałów i robocizny gotówką, już na początku 
istnienia fabryki wynikały pow»żne trudności 
finansowe. Kilka lat takiej walki z wciąż pię- 
trzącemi się trudnościami doprowadziły do za 
stawienia fabryki w Banku Państwa, a później 
do zawieszenia wypłat. Zarząd T-wa zmuszo- 
ny był zdać cały interes kredytorom, a z nich 
najpoważniejszym był Bank Państwa, i ci do- 
tąd fabrykę prowadzą. Wobec tak niefortunne- 
go położenia finansowego możliwe j-st, że po- 
żar dzisiejszy przyczyni się do ostatecznego zli- 
kwidowania fabryki z wielką szkodą dła rzeszy 
rzemieślaików, techników i innych pracowni- 
ków, wśród których i obecnie bardzo dużo jest 
polaków. 

— Fosledzenie zarządu wystawy. |Oae- 
gdsj pod przewodnictwem komisarza wystawy 
kijowskiej p. W. Jozefiego odbyło się posiedze- 
nie zarządu wystawy, na którem rozpatrzoro 
szereg kwestyi pierwszorzędnej wagi. 

Prezes sekcyi lotnictwa p. S. Kartawcew 
podniósł sprawę organizacyi oddziału lotnictwa. 
W myśl propozycyi sekcyi, komitet wyatawy 
ma udzielić na terenie wystawy niezbędnego 
dla oddziału placu i zbudować własnym ko- 
sztem hangary dla pomieszczenia 12 lataw- 
ców, koszt budowy wyniesie około 8,000 rb. 
Oddział lotniczy ma być zupełnie uniezależnio- 
ny od reszty oddziałów wystawy i za wejście 
do oddziału pobierana będzie opłata od To do 
15 kop. Dochód z wynajęcia bangarów i opla- 
ty za wejście ma być użyty na zwrot rzeczo- 
nych 8,000 rb, pozostała zaś suma zysków 
zostanie podzielona — w połowie na rzecz ko- 
mitetu, w połowie na rzecz kijowskiego towa- 
rzystwa lotniczego. 

Zarząd przychylił się do powyższego pro- 
jektu pod warunkiem jednak, że przypadająca 
Towarzystwu suma nie wyniesie więcej niż 
z tys. rb. 

W kwestyi miejsca dla oddziału lotnictwa 
p. H. Djakow oświadczył, że wobec wyrażonej 
przez organizatorów mającej się odbyć w Pee 
tersburgu 15—30 msja r. p. wystawy samo- 
chodów, zgody na przeniesienie tej wystawy 
do Kijowa, uwzględniając brak miejsca na te 
renie wystawowym oddziały samochodów i lot- 
nictwa należałoby umieścić na placu zwanym 
„Diełowoj dwor“, sąsiadującym z placem wy- 
stawy. 

Zarząd w zasadzie uznal słuszność po- 
wyższego projektu i postawił w nsjbliższą nie- 
dzielę obejrzeć plac. 

Na tym samym placu projektowano pier- 
wotnie urządzić wystawę koni, ponieważ jednak 
główny zarząd stadnin państwowych stanowczo 
się temu sprzeciwił, prezes sekcyi hodowli koni 
p. W. Biełogorskij wystąpił z wnioskiem, aby 
oddział koni i iawentarza urządzić ma stokach 
ogrodu Cesarskiego poza aleją Piotrowską. 

Wobec tego, iż dla urzeczywistnienia te- 
go proj:ktu niezbędne jest zawarcie dodatkowej 
umowy z miastem, zarząd wystawy uznejąc 
w zasadzie miejsce wskazane przez p. Biek- 
gorskiego za zupełnie odpowiednie, postano- 
wił utworzyć specyalną komisyę, dla rozpatrze 
nia tej sprawy wspólnie z zarzęydem miejskim 

W sprawie oświetlenia wystawy p. H. 
Djakow oświadczył, że zarząd miejski nie mo 
że zgodzić się na warunki proponowane przez 
Towarzystwo elektryczności i prosił o roz- 
strzygnięcie tej kwestyi w jakikolwiek inny 
sposób. 

Prezes sekcyi produktów chemicznych 
prof, Jegorow oświadczył, że działaliość szkcyi 
przynosi zbyt słabe rezultaty, a to z powodu, 
że sekcye zmuszone są pracować  rozbieżnie, 
nie znając ani ogólnego planu ani ogólnego 
preliminarza wystawy. W celu usunięcia tego 
braku, należy zdaniem prof. J. niezwłocznie 
zwołać zebranie prezesów sekcyi w celu opra- 
cowania ogólnego planu działalności wszyst- 
kich sekcyi. Praca sekretarzy sekcyi powinna 
być zdaniem p. J. płatna, jak to już ma miej- 
sce w sekcyach wydawniczej i chłodnictwa. 

Co do pierwszej z poruszonych kwestyi 
zarząd postanowił zwołać w poniedziałek, d. 17 
połączone posiedzenie prezydyów 
wszystkich sekcyi. Co się tyczy drugiej kwestyi, 
to uznano, że opłacanie 35 sekretarzy stkcyj- 
mych byłoby dla komitetu wystawy zbyt ucią- 
żliwe. Ostateczna jednak decyzya w tej kwe- 
styi nie została powzięta. 

— TRUP. 'Jbiegłej nocy na lewym brzegu 
Dniepru w pobliżu wyspy Truchanowa znaleziono 
zwłoki jakiejś nieznanej dziewczynki, liczącej 14 — 
15 lat. Dziewczynka ubrana była w pluszowy pal- 
tot, ciemano-zielony mundurek i czarny fartuszek, 

Zwłoki odwieziono do prosektoryum. 

, — ARESZTOWANIE SUBJEKTÓW. Oneg 
daj na Padole za natrętne zaczepianie przechod: 
niow i zapraszanie ich do sklepów, aresztowano 13 
subjektów. 


Subjekci i ich gospodarze zostaną pociągnięci 
do odpawiedzialności sądowej, 

— SAMOBÓJSTWA. Onegdaj wieczorem w 
sth Me 6 przy u! Kożemiackiej znaleziono zwło 

16 letniej Maryi Wiłejszewej. Sądząc z niektó 
rych danych W. umarła wskutek zatrucia s'ę. 

Na ul. Nabereżno Nikolskiej otruł się kwasema 
karbolowym młody robotnik M. Daniljew. Wezwa- 
ue Pogotowie skonstatowało śmierć, 

Zwłoki obojga samobójców odwieziono do 
psosektoryum. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Ubiegłej no 
ry w domu Ne 146 przy ul. W. Wasylkowskiej usi- 
lows? odebrać sobie życie student politechniki Ce- 
zary P. 


= 


D.ZL E N NIK 


W domu NM 27 przy ul. W. Zytomiergkiej 
zażyła trucizny w celu samobójczym Marya T. a 
przy ui. Chorewej naprzeciwko domu Na 39 — ja- 
kis nieznany robotnik, liczący około 40 lat. 

Poza tem w podwórzu domu JM 39 przy 
presze otruł się jakiś nieznany młody czło- 
wiek. 

We wszystkich wypadkach Pogotowie udzie 
liło pomocy. 

— KRADZIEŻE. W domu X 46 przy ul. 
Stałypinowskiej skradziono paltct stuaeniowi A 
Worzinowi. 

Przy ul. Nikolsko Botanicznej ‘Ne 19 okradzio 
no kursistkę A. Bobrową, 

W domu M: 89 „przy ul. Saksońskiej okra- 
dziono strych przy mieszkaniu T. Sokury. 

W masarni Brodzkiej nrzy ul. Michajłowskiej 
Na r3 złapano na kradzieży K. Iwanowa. 


Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej. 


Dnia 14 (27) grudnia 1912 r. 

6: 7 8- I £-9 
z rana po pol wiecr. 
Temp. pow. wedł. Cels. 1,0 2,4 12 
Barometr przy O w mm. 738,6 735,7 1330 

Stop. wilgotności w proc. go gi 
Kier. i szybk. wiatru(w m.n.) Z, PołW, Wa 
Chmur, wedł. 10 stopn. syst. 10 10 a 
Ilość opadów w mne. — Oja 38 


od g. g-ej wiećz. 
do g. gej wiećz. 


Najw. temper. powietrza w eiągu doby 5 
Najniższa . 5 x 6 . 
Przeciętna temper. pow. w ciągu doby b 1,2 
Wielol. przed. temp. pow. w ciągu doby . 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Osady notowana” we wszystkich rejónach 
Rasyi Europejskiej oprócz pasa południowego 
Temperatura wyższa ud normalnej w całej Rosyl, 

Pogoda przewidywana na z, 15 grudnia: ob- 
miżenie temperatury w północnym pasie |Rosyi Eu- 
ropejskiej, ciepło w Części południowej, podwyż- 
szenie temperatury w części wschodniej. opady mo- 
źliwe miejscami w całej Rosyi oprócz Funlandyi. 


RE 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


1 Hotel Continental: pp. G. Devis; Helena De- 
vis; M.kołsj Łużecki, inżynier; Sergiusz bar. Stel- 
ger; Kazimierz Jędrzejewski, inżynier; Mikołaj Wa- 
chramiejew; Anna Wachramiejewa; K, Skamierow; 
L. Skomorowska; H hr, Stecka z guberoii wołyń- 
skiej; Ignacy Szczeniowski, obywatel, z Kapuściau; 
Kazimierz Malinowski, obywatel, z powiatu żyto- 
mierskiego. 

Hotel Frangots: pp. J. Zawadzka; Linda Szy- 
tko; J, Iwanow: D. Miszylewie'; Aleksandra Stern- 
berg; Aleksander Silin; Józefina Bol; Regina Cy- 
wińska z gub. woł, 

Hotei Ermitage: pp. M.kołèj Daniłow; Marya 
Wolska z p. balt; Andrzej Laskoroński z Cierni- 
howa; P, Spisar; Antoni Rogoziński z Hurmauia; 
Michał Janiewski z pow. taraszcz.; Denis Tichiejew, 
inżynier. 

Hotel Hładyniuka: pp. N. Kabiszew, dyrektor 
cukrowni; Eugeniusz Wasiljew, r. st; Ludwik Gar- 
bowski ze Smily, Józef Ladamski, lekarz, z Polta- 
wy; Mikołaj Czuczmariew, obywatel; Włodzimierz 
Masłew, lekarz; Konstanty Szypow; Mikołaj Dubi- 
nin, kupiec; A Gudewicz, sędzia pokoju; Aleksan- 
dra Zełobowska; Michał Babkiu, obywatel; Anna 
Sermpierowicz z ŻZołot, N Sychin, inż. 

Hotel Universal: pp. Mikołaj Ksida; Bronisława 
Zalesska z Homła. 

Palast Hôtel: pp. Mateusz Wołoż, kupiec; 
Grzegorz Kamienir, kupieć; Szymon Klurgluz, kup.; 
|. Rozdolski, kupiec; Z. Zelkin, kupiec; Helena 
Wajsman; Szymon Frenkel, dentysta; Leon Taba 
cznikow, kupiec; Paweł Boczkis, kupiec; Jan Tar- 
nopolski, kupiec; D, Eljaszberg; L. Lewicka; J. Sze- 
wiakow, ob 

Grand-Fótel imperiul: pp. Trofimow, obywa- 
tel; Szymon Potapowski, kupiec; Grzegorz Zimmer- 
man, iaorykam; Filip Parchomowski, przeds; Ja- 
kób Tokman, kupiec; Z. Rapoport, adwokat; 
Fridmar, prowizor; Jan Zajcew, fabrykant; Teodor 
Popow, kupiec; Piotr Archipow, inżynier; Jan Za- 
jąć, obywatel; Paweł Dawidowski, kupiet; Stefan 
Nawrocki, obywatel; Franciszek Berezowski, kup.; 
Zygmunt Dobrzański, obywatel; St. Karpowicz, in- 
żynier. i 

Hotel Rosyo: pp. Anna Własienko, obvwatel- 
ka; Tadeusz Wróblewski z Kawla; Mikołaj Jeczyn, 
kupiec; Anna Pietrasz; |. Łukaszewicz; Bernard 
Piotrowski z Zytumierza; Eugeniusz Bazilewicz; Pa- 
weł Kełbedin. 

Hotel Praga: pp S Przyborowski z Mohylo 
wa podolskiego; U. Dembicki 2 Jałty; A. i K. Ulscy 
z pow. radomyśl; W. Pohaneli z Jałty; A, Gejsztorg 
z Lublina. 


OFIARY. 


W Administracyi „Dziennika Kijowskiego“ 
złożyli: 


Na przytułek dzienny przy Kole koblet: w 
doly a= Lucy! Wilńssiej — matka chrzestna 
"IFS ord. 
y Na choinkę przy Wole kobiet: pp, Marya Ga- 
jewska 2 rb. Talcia, Lila i Hala Listopadzkie 1 rb. 
5o kop. Kazio Cywiński 2 rb. 
| Na nędzą wyjątkową do uznania Administra- 
cyi „Dzien. Kij" p Marya Gajewska 1 rb. 

Na clepłą odzież dla dzieci do uznania Ad- 
ministracyi „ozien, Kij“ p L B 2 rb. 

Na wpisy do uznania Redakcyl: p L B. 3 rb. 

Na Tow Dobr., zamiast wizyt i powinszowań 
świątecznych i noworocznych: pp. ks. Mikołaj Uco- 
da 1 rb Leontyną i Mikołaj Bagieńscy a rb, L. i 
G Cywińscy 3 rb. Jadwiga i Tadensz Ruszczyco- 
wie 3 rb. Jan Przezdziećki inżynier 4 rb. Ewa i 
Zdzisław Januszewścy 3 rb. Tadeusz H>roch inży 
nier 1 rb. Leonatdastwo Broklowie ro rb, Edward 
Zawisza I rb. 

Na kościół św. Mikołaja (na organy) pp. A. 
Listopadzki r rb. L. C. w rocznicę śmierci matki 
Klementyny i pamięci wuja Maryana 5 rb. 

Na wpisy do uznania T-wa dobr. p. Antoni 
Wilczkowski ro rb. 

Dla najbiedniejszych przy T-wie dobr.: p. Ant. 
Wilezkowski 5 rb. 

Na T-wo dobr. (dział rozdawnictwa o4zleży) 
pp. Marya i Roman Leszczyńscy zemiast wizyt i 
pewinszowań świątecznych i noworocznych 1 rb. 

, Na choinkę przy T-wie dobr: pp. Romcio i 
Zo Wyszyhscy 25 kop. Władysław Doliński 5 
rubli. 

Na nędzę wyjątkową przy T-wie dobr. za- 
miast wizyt I powinszuwań świątecznych i nowo- 
rocznych p. Wisdysław Doliński 5 rb. 

Na Tow. Dotr., zamiast bytnosci na odwoła- 
nym koncerćic Dygasa i Erdenki (na pokrycie strat) 
pp. Jan Przezdziecki inżynier 5 rb. A Żukiewiczo- 
wa 3 rb. 20 kop. T. Wolski 6o kop. G. Knollowa 
r rb 6o kop. M, Bagiński 3 rb. 20 kop. Hanicka 
2 rb. B:onisławostwo Konarścy 5 rb. 2c kop. 

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr., zamiast 
wizyt i powiuszowań świątecznych i noworocznych: 
pp. Helena i Bshdan Komarnićcy 3 rb. 


NE tzTÓO KI: DC TIARA 


Sprawa Kulabki. 


Wczoraj kijowska izba sądowa z udziałem 
przedstawicieli stanów rozpatrywała sprawę byłe 
go naczelnika „ochrany“ kijowskiej podpułkownika 
żandarmeryi Mskołaja Kulabki, oskarżonego o de- 
fraudacyę i fałszerstwo. 

Przewodniczył prezes departamentu izby są 
dowej W. Brun, oskarżał wiceprukurator izby bar. 
Tyzenhauzen. 

Publiczność przybyła stosunkowo licznie. Ku- 
labko ubrany po cywilnemu w ciemnym marynar- 
kowym garniturze, zachowywa! przez caty Czas 
rozpraw zupełny spokój i panowanie nad sobą. 

Bronił go adwokat przysięgły W. Matusie- 


y 


wicz. 


Posiedzenie rozpoczęło się okolo południa. 
Z pośród powołanych świadków nie stawił się b. 
pomocnik Kulabki rotmistrz żandarmeryi W. Maka- 
row, urzędujący obecnie w Rewlu. 

Prokurator uważa za możliwe rozpozoa 
wać Sprawę bez tego świadkR, którego niestawie- 
nie sig wobec znacznej odległości miejsca zamie- 
śzkania należy uwzględnić, popcześstając na odczy- 
taniu zeznań złożonych przezeń podczaś śledztwa 
pierwiastkowego. 

Obrcńca oskarżonego adw przys. Matusie- 
wicz prosi o odroczenie sprawy, ponieważ rot- 
mistrz Makarow jest najważniejszym świadkem w 
niniejszym procesie. Giy sprawa miała być roz- 
poznawana w pierwszym terminie, stawił on się 
osobiście, obecnie również nie' powołuje się on na 
zbytnią odległość miejsca pobytu, lecz nadsyła 
świądectwo, iż jest chory; obie te okoliczności do- 
wodzą, iż Świadek chce przybyć na sprawę. 

— Pozatem — dodaje obrońca — posiadam 
informacye, iż departament policyi obectność rot- 
mistrza Makarowa na Sądzie również uważa za 
konieczną. 

Oskarżony Kulabko ze śwej strony komu- 
nikuje sądowi, iż prosił izbę sądową o odroczenie 
sprawy do czasu decyzyi senatu co do starań jego 
o rozpoznawanie sprawy przez inną izbę sądową, 
Odpowiedziano mu na to, iż powinien się zwrócić 
z tem do sądu, który będzie rozpoznawał jego 
sprawę Wobec tego oskarżony prosi o rozpatrze- 
nie tej prośby obecnie. 

Prokurator protestuje przeciwko odro 
czeniu sprawy, dowodząc, iż twierdzenie obrońcy 
co do pogladu departamentu policyi na obecność 
rotmistrza Makarowa jest zgoła niczem nie popar 
te, podządny zaś niema w myśl àrt. 246 art. ust. 
kar., prawa żądać przeniesienia sprawy do innego 
okręgu sądowego. 

Z polecenia przewodniczącego sekretarz cd 
czytuje treść świadectwa lekarskiego, nadesłanego 
przez Makarowa i dołączone do niego zaświądcze- 
nie zarządu żandarmeryi w Rewlu. 

Aaw. przys. Matusiewicz. Samo już za- 
świadczenie zarządu żandarmeryi dowodzi, iż de- 
pzrtament policyi uważa obecność rotmistrza Ma- 
karowa na posiedzeniu $ądu za nieodzowną. 

Prokurator. Dopóki dowedy obrony po- 
ckodzą z dziedziny „posiadanych przez nią infer- 
macyi*, dopóty są ona dla mnie zerem. , 

Po półgodziunej naradzie sąd postanawia roz 
poznawać sprawę w dalszym ciągu, ograniczająć 
się ną odczytauiu zeznań rounistrza Makarowa, zło- 
żonych na śledztwie pierwiastkowem. 

R"zpoczyna się czytanie aktu oskarżenia. 


Akt oskarżenia. 


Podczaś rewizyi kijowskiego wydziału „ochra- 
ny“, dokonanej w r. rgir z Najwyższego rozkazu 
przez senatora Trusiewicza, ujawnione zostały pe- 
wne szczegóły, pozwalające przypuszczać, iż zarzą- 
dzający wspomnianym wydziałem podpułkownik 
specyalnego korpusu żandarmów Mikołaj Knlabko 
przywłaszczył sobie 8,147 rb. 50 kop. z pawierzo- 
nych mu ŝum oraz, iż w S$prawozdaniu o wydatko- 
waniu tych sum przytoczył z umysłu szereg fałszy- 
wych danych co do dokonanych wydatków. 

Wobec tego przeciwko M. Kulabce wdrożono 
dochodzenie, a następnie, po aduośnem powiado- 
mieniu 16 iutego 1912 r. przez główny zarząd kor- 
pusu żandarmów prokuratora k'jowskiego sądu 
okręgowego — śledztwo pierwiastkowe, które usta- 
liło następujące okolicznoś `i. 

r. i1gir podpułkownik Kulabko, który 
z polecenia szefa żandarmów pełnił w Kijowie 
obowiązki naczelnika wydziału „ochrany*, otrzymał 
400u0 rb. na organizacyę specyalnej ochrony w 
czasie pobytu w sierpniu I wrześniu teg ż roku 
Najjaśalejszych Państwa. Suma ta przeznaczona 
była na wypłacanie dyet delegowanym da rozpo- 
rządzenia Kulabki z różnych miejscowości państwa 
tajnym agentom i podtficerom żandarmeryt. Samo 
wydawanie pieniędzy agentom i poduficerom pod- 
putk, Kulabko powierzył pomocnikowi śwemu rot- 
mistrzowi Makarowowi, kióremu w różnym czasie 
dał na teu cel 26,700 rb. 

Z pozwolenia Kulabki każdorazowo przy wy- 
dawaniu pieniędzy starsi w oddziałach agentów 
sporządzali listy płacy w 2 egzemplarzach, z któ 
rych jeden przeznaczony był dla odesłania do de- 
partamentu policyi, drugi zaś—dla przechowania w 
wydziale „ochrany“. Przy wydawaniu pieniędzy 
brano od agentów tajnych i podoficerów żandar 
meryi pokwitowania na obu egzemplarzach list 
płacy; w ten sposób z otrzymania jednej i tej sa 
mej sumy kwitowali oni dwuktotnie. Wydająć pie- 
niądze numerewano jedną Í tą samą cyf:a oba egzem 
plarze list płacy. 

Po zakończeniu uroc:ystości sierpniowych, 
Makarow położył swój podpis na pierwszych egzem- 
plarzach list, napisał rachuue£ z dokonanych wy 
datków i doręczył go Kulabce 14 września 19it r. 
razem z pierwszymi egzemplarzami list płacy, wło- 
żonymi w specyalną teczkę, której okładkę zaopa- 
trzył w napis: „na czysto”. Drugie egzemplarze 
list płacy Makarow pozostawił u siebie również w 
specyalnej teczce z napisem: „brulion*, 

Z otrzymanych pieniędzy Makarow wydatko 
wał 26,677 fb. 50 kop., pozostałe zaś 22rb 5o kop. 
zwrócił Kulabce. Następnie 16 i 23 wrześaia Ku- 
labko wręczył Makarowowi 1,920 rb dla odesłania 
ich agentom, którzy wyjechali z Kijowa nie otrzy 
mawszy w całości należących się im dyet. Pienią 
dze te Makarow odesłał według przeznaczenia z 
listami płacy w dwóch egzemolarzach, które po ich 
zwróceniu, również doręczył Kulabte. 

Moiej więcej po upływie 2 tygodni od dnia 
otrzymania od Makarowa sprawozdania, Kalabko 
zażądał od niego dęvugich egzemplarzy list płacy, 
uprzedziwszy go, aby podpisał te wśród nich, które 
sk były jeszcze podpisane, Makarow podpisał 
wszystkie drugie egzemplarze i doręczył Kulabce 
razem z teczką. Na pierwszych i drugich egzem 
plarzach list Makarow pisał tylko swą rangę i na 
zwisko. 

Po otrzymaniu wszystkich dokumertów, Ku- 
labko nspisał rachunek z wydatków dokonanych na 
achronę z owych 40000 rb, podpisał go i 19 paź 
dziernika 1911 r. przedstawił razem z raportem 
M 707 naczelnikowi kijowskiego gubernialnego za 
rządu żaudarmeryi, dołączywszy przytem w 2 tecz- 
kach wszystkie dokumenty, potwierdzające dokona 
ne wydatki. 

Jedna z teczek zawierała listy płacy tujuych 
agentów, druga — dokumenty, dotyc'ące innych 
wydatków, Według obliczenia Kulabki, ogólna 
suma wydatków równuła się 39965 rb. 2x kop. po 
zostałe zaś 34 rb. 79 kop. dołączył on do rachunku. 
Tegoż samego r9 pzźiziernika rachunek Knlabki 
ze wszystkimi dołączonymi don dokumentami został 
przesłany dyrektorowi departamertu policyi. 


Rachunek Kulabki składał się z 26 pozycył 
W pierwszych 25 pozycyach ogólna suma wydat 
ków wynosi 3224 rb. ar kop, ktr: potwitrizają 
dokumenty zawarte w jednej z dwóch teczek. 
W 26ej pozycyi wykazany jest rozchód na dyety 
dla tajnych agentów i podoficerów żandarmery! 
w sume 35,741 rb. Dokumenty potwierdzające 
wydatki urnieszczone w tej rubryce, a mianowicie 
listy płacy z podpisami sgentów, którzy otrzymali 
pieniądze, znajdowały się w specyalnej teczce 
sznurowanej i opatrzonej lakową pieczęcią naczel- 
nika kijowskiego wydziału „ochrany“, 

Z pośród 102 list płacy, zawartych w tej 
teczce, okazało się 18 podwójnych (w a egzempla 
rzacb), t. j. potwierdzały jedne i te same wydatki 
w sumie 8,047 rb 50 kop, które w ten sposób w 
rachunku zostały wskazane dwukrotnie. Pozatem 
brakowało pokwitowań kilku agentów (na sumę 
255 rb.), którzy nie otrzymali pieniędzy z powodu 
wyjazda z Kijowa. a. 

Podczas dochodzenia w niniejszej s>rawie w 
korespondencyi Kulabki zualeziono listę płacy Ne 27 
o wydaniu a agentom 64 rb. oraz brulion jego ra- 
chunku. r 

Po AL gag dokumentów, okazało się, iż 
lista płacy 27 nie została dołączona do pozosta 
łych dokumentów, wskutek czego brakującą sumę 
należy zmniejszyć o 64 rb. Co się zaś tyczy bru- 
lionu rachunku, to pierwsze 25 pozyćyi wydatków 
okazały się identyczne z rachuakiem, przedstawio 
nym przez Kulabkę. Pozycya zaś 26-ta początko- 
wo została obliczona w sumie 28,69; rb. 0 kop. 

Takaż suma oznaczena była również na 
okładce w którą włożoae były przedsiawione przez 
Kulabkę listy płacy. Później w brulionie rachunku 
liczba „28633 rb. go kop.“ została przckreślona i u 
góry napisano „36741 rù“, t. j suma, wykazana w 
przedstawionym przez Kulabkę rachunku, przewyż 
szająca poprzednią o 8,047 rb. 50 kop. Taką wła- 
śnie sumę wynoszą wydatki, usprawiedliwione za- 
pomocą włożonych do teczki 18 drugich egzempla- 
rzy list płacy. 

Początkowo wykazana przez Kulabkę suma 
obliczona została myinie. Według obliczenia, za- 
proszonego przez sędziego śledczego w  chnrakte- 
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rze biegłego rewizora izby obrachunkowej Halpe 
riua, w teczce z listami płacy, poza wspomnianymi 
19 egzemplarzami list na sumę 8047 rb. 53 kop., 
okazało śię list płacy na 28,738 rb. 5o kop., ponie- 
waż zaś wśród nich brakowało pokwitowań na 
255 rb, więć dokumentów bezwarunkowo usprawie- 
dliwiających wydatki było na sumę 28,533 rb. 50 k. 

Sumę tę należy powiększyć o 64 rb, wydat- 
koware według listy płacy Ne 27, której Kulabko 
nie dołączył razem z innemi. W ten sposób wy- 
datki według a6ej pozycyi rachunku wynoszą 
28,597 rb. 5% kop., nie zaś 36,741 rb, jak to w nim 
wykazana. 

Według poprzednich 25 pozycyi wydatki wy- 
nosiły 3,224 rb. 2! kop, a zatem z atrzymanych 
40,000 rb. podpułk. Kulabko wydatkował 31,821 rb. 
71 kop. i powinien był zwrócić 8,178 rb. 29 kop. 
Ponieważ zaś zwrócił tylko 34 rb. 79 kop., zatem 
8,143 rb. 5o kop. pozostało u niego. 

Badany podczas śledztwa w charakterze 
oskarżonego o przywłaszczenie powierzonych mu 
suma I przedstawieoie z umysłu fałszywego rachun- 
ku o ich wydatkowaniu, podpułk. Kulabko nie 
przyznał się do winy, tłómacząc śię, iż brakujące 
pieniądze z 40000 rb. otrzymanych na organizacyę 
avecyalnej ochrony podczas pobytu w Kijowie 
Najwyższych Osób, zostały albo omyłkowo przezeń 
wypłacone podczas regulowania rachunków, lub 
też skradzione w różnym czasie przez służącą z 
szuflady jego biurka, które wskutek nieuwagi czę- 
stokroć pozostawiał niezamknięte. 


Przy wydawaniu przez rotmistrza Makarowa 
dyet agentom, odbierano od nich pokwitowania w 
dwóch egzemplarzach na 2 jednakowych listach 
płacy, i robiona to dlatego, iż podobny zwyczaj 
istniał we wszystkich wydziałach „ochrany*. Jeden 
egzemplarz wysyłano do departamentu policyi, dru- 
gi zaś przechowywana w wydziale, Otrzymane od 
Makarowa tak pierwsze, jak i druzie egzemplarze 
list płacy leżały u niego, Kulabki, w gabinecie. 
Obliczywszy początkowo te listy, otrzymał on sumę 
28,693 rb. 52 kop. i napisał ją tak na okładce, do 
której one włożone były, tak i w brulionie rachun- 
ku. Później w dalszym ciągu otrzymywał on po- 
zostałe listy płacy i wkładał je do tejże teczki; ob 
PRE I je powtórnie, nie rozpatrując szczegółowo 
samych list, otrzymał rezultat 36,741 rb. Cyfrę tę 
własnoręcznie napisał w brulionie zamiast poprzed- 
niej, którą jednocześaie przekreślił. Takiej samej 
poprawki na okładce teczki z listami płacy nie 
zrobił przez zapomnienie, 


Jakie mianowicie listy płacy znajdowały się 
w tećzćs, nie oglądał szczegółowo, z powodu przy- 
gnębionego stanu, w jakim się wówczas znajdował 
i paśpiechu z jakim przygotowywał rachunek. Te 
same przyczyny objaśuiają i okoliczność, iż wśród 
dokumentów, potwierdzających wydatki, znalazło 
się 18 drugich egzemplarzy list płacy na 8,047 rb, 
50 kop., I wydatki te zostały przezeń nieprawidiowo 
wskazane w rachunku. 

Na podstawie powyższych danych dymiżsyono 
wany podpułkownik Mikołaj Kulabko, lat 28, oskar- 
żony jest o to, iż w r. rorr, pełniąc z polecenia 
szefa żandarmów obowiązki naczeloika wydziału 
„ochrany“ w Kijowie: 1) po otrzymaniu 40,000 rb, 
na organizacyę specyalnej ochrony podczas pobytu 
w Kijowie Najjasniejszych Państwa, użył z tej sumy 
na swoje putrzeby 8,143 rb. 50 kop., nie zwróciw- 
szy tych pieniędzy i po ujawnieniu nadużycia; i 2) 
w Celu utujenła powyższej defraudacyi, w napisa- 
nym przezeń i przedstawionym naczelnikowi kijew- 
skiego gubernialnego zarządu Żandarmeryi rachun- 
ku a) umieścił z umysłu fałszywe dane co do 
wydatkowania z powyzszej sumy 30,965 rb. ar kop., 
a w tem na dyely dla tajnych agentów i podcfice- 
rów żandarrzeryi — 3674r rb, gdy w rzeczywisto 
ści ogółem wydatkował on tylko 31,8ar rb. 71 kop, 
a w tem na wspomniane dyety—28 597 rb. go kap. 
i b) jako dowód wydatkowania części tych pienię: 
dzy przedstawił przy rachunku wśród dokumentów 
18 list piacy na 8,047 ib. 59 kop. w dwóch egzem- 
płarzach, z których drugie egzemplarze przernaczo- 
ne były wyłącznie dla przechowywania w wydziale 
„ochcany”, i w ten sposób z umysłu fałszywie po- 
wiekszy? w dwónasób sumę wydatków według 
tych 18 list płacy 

Przestępstwa powyżżze przewidziane są w 
p. 2 Cz 3 art 354 i 362 kodeksu karnego. Wskutek 
tego na mocy art. 1073 i rro5 ust. post, kar. i zgo- 
dnie z zatwierdzoną przez ministra spraw wewnę- 
trznych uchwała rady jego, dymisyonowany pod- 
połkownik M. Kulabko oddany został pod sąd ki- 
pua izby sądowej z udziałem przedstawic'eli 
stanów. 


Prey drzwiach zamkniętych. 


Poodćzytaniu aktu oskarżenia przewodni 
cezący zapytuje oskarżonego, czy przyznaje się 
doinkryminowanej mu defraudacyi. 

Kulabko: Nie nie przyznaję się. 

— A do fałszerstwa? 

== Nie. 

Adw. przys. Matusiewicz oświadcza, iż 
podsądny złożyłby wyjaśnienia, lecz uprzednio 
chciałby zapoznać się z dowodami rzeczowymi. 

Przewodniczący poleca odpieczętowsć 
dowody rzeczowe. Są to raporiyy książki rachunko- 
we i kwitaryusze. Podczas krótkiej przerwy Kulab- 
ko i jego obrońca przeglądają je szczegółowo. 

Po wznowieniu posiedzenia adw. przys. Ma- 
tusiewicz oznajmia, iż podsadny gotów jest 
złożyć wyjaśnienia, lecz uprasza, aby wysłuchane 
zostały one przy drzwiach zamkniętych, gdyż mó. 
wić będzie 6 rzeczach, stanowiących tajemnicę u- 
rzędową. 

Z rozporządzenia przewodniczącego publicz- 
ność opuszcza salę, 


Zeznanie roim. Makarowa. 


Dalszy ciąg posiedzenia przy drzwiach otwar- 
tych rozpoczął się od odczytania zeznań rotmistrza 
W. Makarowa, któremu Kulabko powierzył wypła- 
cauie dyet tajnym agentom, przybyłym z różnych 
miast państwa na czas uroczystości sierpniowych. 
Przybyło wówczas 20 oddziałów, które liczyły ogó- 
łem około 600 ludzi. Oprócz agentów wydziałów 
„ochrany“. byli tam również agenci ochrony pała- 
cowej pułk. Spirydowicza, którzy również oddani 
zostali do rozporządzenia Kulabki. Wszyscy oni 
otrzymywali pe x rb. dyet dziennych i 1 rb. 50 kj 
na mieszkanie. Nie otrzymywali dyet tylko agenc 
moskiewskiej „ochrany“ oddziału centralnego i 75 
petersburskich rgentów pułk. Spirydowicza. 

W swem zeznaniu rotm. Makarow śzczegóło- 
wo wylicza na podstawie list płacy poszczególne 
sumy, wypłacoce agentom oddziałów: warszawskie- 
go, petersburskiego, ryskiego, wile nikiego, nadwoł 
żeńskiego, charkcwskiego, mińskiego, odeskiego, be- 
sarabskiego, kzstromskiego, permskiego, worone- 
skiego, chersońskiego, mohylowskiego, tambowskie- 
go, siedleckiego, kazańskiego, zgentom biura rege- 
stracyjnego i t. d., przyczem dajc wyjaśnienia, przy- 
toczone szczegółowo w akcie oskarżenia. 

Adw. przys. Matusiewicz prosi o wcią- 
gniecie do protokółu pytań, które zadaiby rotm 
Makarowowi, gdyby był on obecny na posiedzeniu 
(czy powierzone Kulabce 40,000 rb. przeznaczone 
zostały i na inne oprócz dyet wydatki, czy w tym 
czasie płacono również „sekretnym współpracowni- 
kom“, z jakich funduszów pokrywano wydatki agen- 
tów na wyjazdy do innych gubernii pouczas Naj- 
wyższych podróży do gub. czernihowskiej i wołyń- 
skiej i t p), oraz o stwierdzenie, iż odczytane ze- 
znania rotm. Makarowa nie zawiersją odpowiedzi 
na powyższe pytania. 

Prokurator proiestuje przeciwko temu, 
ponieważ do protokółu można zapisywać tylko ta, 
co się dzieje w Sądzie, nie zaś to, co mogłoby się 
dziać. 

Po krótkiej naradzie izba odmawia prośbie 
obre icy. 


Zeznanie Ryndtcza. 


Urzędnik kancelaryi wydziału „ochrany“ Dy- 
miir Ryndicz zeznaje, iż Kulabko dyktował mu 
z brulionu rachunek z sum, wydatkowanych na 
dyety dla agentów. Pisal on na maszynie, nie 
w kancelaryi „ochrany“, lecz „na górze", w miesz- 
kaniu oskarżonego. 

Adw. przys. Matusiewicz. 
Makaro w ah przy tem obećny? 

ył. 

— Czy rachunki z sun, wypłacanych t. zw 
„sekreinym współpracownikom" były w „ochranie" 
prowadzone? 

— Tego o'e wiem. 

— Czy świadek widział kiedykolwiek pakwi- 
towania tych „szkretaych współpracowników”? 

— Nie widziałem 

Prokurator. 
pan w „ochranie' : 

— Przepisywałem ha maszynie i nić poza tem. 


Czy rotm. 


Jakie stanowisko zajmował 


Zeznanie Demidiuka. 


Przed sądem staje niziutki, chudy, nadzwy- 
czaj niepozorny jegomość w uniformie niższego u- 
rzednika. Mówi niesmiało, cicho, jakby mia? chryp- 
kę. Jednakże osobistość jego i zeznania wzbuizają 
wielkie zaciekawienie wśród zebranej publiczności, 

Na pytanie prokuratora świadek ów, nazwis- 
kiem Samson Demidiuk zeznaje, iż służy w 
„ochranie" od lat 17. Podpułkownik Kulabko ustą- 
pił ze stanowiska naczelnika wydziału kijowskiego 
Ir września r. z.. przyczem wszystkie należności 
zostały przezeń uregulowane. 

Prokurator. Czy nie było żadnych zale- 
głości? 

— Tego nie pamiętam. 

Na prośbę prokuratora odczytano zezoanie 
świadka podczas śledztwa pierwiastkowezo. T wier- 
dził on wówczas, iż przed wypadkami dn. I wrze- 
śnia Kulabko wogóle niechętuie dawał pieniądze i 
wkrótce nagromadziło się około 5 tys. rb. zaległoś- 
ci, lecz później zostały one pokryte w 2 czy 3ch 
ratach. 

Przewodniczący. Tak było rzeczy- 
wiście ? 

wiadek. Niezupełnie, gdyż mnie się zda- 
je, iż wstrzymanie wypłat spowodowane było nie- 
regularrem nadsyłaniem pieniędzy z depariamentu 
policyi. 

— To znaczy, iż potwierdza pan Sam fskt, 
lecz chce pan powiedzieć, iż nie było w tem winy 
ze strony Kulabki. 

Prokurator. A kiedyż departament po- 
winien był przysłać pien-ąize? 

— Tego nie wiem, ja tylko wypłacałem. 

— To znączy, iż pan nie mógł wiedzieć, ćzy 
nadeszły one zapóźno, czy też nie. 

Adw. przys. Matusiewicz. 
zajmował stanowisko w. „ochranie”*. 

— Podczas uroczystości sierpniowych zarzą- 
dzałem całą obserwacyą zewnętrzną w Kijowie, a 
także podczas Najwyższych wyjazdów. 
pan wie o istnieniu t, zw. „Sekretnych 
współpracowników"? 

— Owszem, byłem wtajemniczony we wśzyśt- 
kie sprawy. Zniłem 1 „sekretnych* i „irforma- 
torów“. 

— Czy w tym wlaśnie czasie otrzymywali eni 
pieniądze? 

— Oczywiście, nawet znacznie wiecej, niż 
zwykle. 

— Któż im piacił? 

— Podpułk. Kulabko. 

— Gdzie i w jaki sposób? 

| — Gdzie się zdarzyło. W mieszkaniach kon- 
spiracyjnych, u siebie w dcmu, w kancelaryi „o- 
chany“... 

— Czy występowali oni pod własnemi naz- 
wiskan? 

; — Nigdy. Nazywali się Pietrow, Sidorew, 
jak sami chcieli. 

— Czy zdarzały się w tym czasie wypadki, 
iż podpułk. Kulabko wysyłał agentów, przebranych 
za handlarzy, przekupniów i t. p? 

Owszem, bardzo często, 

— Czy kupował co wówczas? 

— Kupował dla nich towary galanieryjne, 
łokciowe i t. p. 

— Kiedy zaczęto stosować w Kijowie nad- 
zwyczajne środki ochrony? 

— W lutym czy marcu r. z. 

— Czy zdarzały się wówczas rewizye na 
e skalę, z udziałem znacznych oddziałów po- 
1cy:' 


Jakie pan 


— O tak. We wszystkich ciekawszych rewi- 
zysch brałem zawsze udział osobiście, 

Czy po takich rewizych podpułk. Kulabko 
dawał „gratyfikacye policyantom*? 

— Dawał, zwłaszcza, jeżeli 
ciekawe. 

— Iluż agentów pojechało wówczas da Czer- 
nihowa? 

— Około 70, 

— Kto im płacił? 

— Kulabko. Sam widziałem, jak im otobiś- 
cie dawał pieniądze na dworcu. 

Czy „sekretni współpracownicy” 
iym czasie kosżtowali? 

— Nie wiem, lecz myślę, że dużo, zwłaszcza 
ci, których wysyłano za granicę. Otczymywali eni 
po 150 — 200 rb. jednorazowo. 

— Czy delegewane ich za granicę w  śpra- 
wach egolnych, czy też w zwiąrku z prryszłemi 
uroczystościami? 

— W związku z uroczystościami. 

— W jakim celu? 

— Tak, trzeba było wiedzieć, ce się wogóle 
dzieje. . 

— Czy nie otrzymano czasem wiadomości, że 
organizuje się oddział lotny, który ma być wysłaoy 
do Kijowa?,.. 

Prokurator (z rozdrażnieniem). Jeżeli 
obrońca ma zamiar nadal w tym duchu prowadzić 
badanie, zmuszony bęię prosć o usunięcie pnbli- 
CZROŚĆI. 

Adw. przys. Matusiewicz. Obiecuję nie 
poruszać więcej podobnych kwestyi. 

Oskarżony. Czy zdarzały sią deficyty w 
innych wydziałach „ochrany*? 

wia dek. O zdarzały się.. 


rezuitaty były 


dużo w 


Za mojej pa- 


mięci w Odesie, w Wilnie.. W Odesie zabrakło 
I4 tys. rb. z 

— Czy oddano kiedy kego ped sąd? 

— Nie... 


Prokurator (silnie wzburzony). Stanow- 
czo protestuję przeciwko podobnym pytaniom! 

Przewodniczący robi uwagę podsą- 
dnem. 

Członek żąłu Tułoaw. Czy departament po- 
licyi żądał sprawozdań z wyditków na „współpra- 
cowników sckretnych'. 

Swiadek. Do r. Igir nie żądał, później 
żądał. 

Adw. przys. Matusiewicz. Czy odnośne 
rozporządzenie zostało wydane przed, czy po I 
września f. z,” 

— Przeó, lecz zwyczaj ten wówczas jeszcze 
się nie zakorzenił. 

— Czy pan czytał okólnik o nadsyłaniu spra- 
wozdań? 

— Nie. 

,. — A jakież to miały być sprawozdania: Czy 
miały one zawierać pokwitowaniaą „współpracowni- 
ków“, czy też poprostu wyliczenie, na co dana su- 
ma została użyte? 

Fokwitowań „Sekretnych współpracowni- 
ków“ nigdy nie odsyłauo do departamentu. 


Zeznania pozostałych świadków. 


Nastepnie skłnda zeznan a szereg świadków 
powołanych prze: obronę. 

Naczelnik wydziału kijowskiego zarządu żan- 
darmeryi kolejowej pułk, Oget ae Rancourt 
stwierdza, iż podpułk. Kulabko prowadził bardzo 
skromny tryb zycia, nigdy nie nulał i w karty nie 
grał. Obecnie nie posiada on żadnych środków i u 
uzymujc się dzięki pomocy szwagra i pracy żony, 
która oirzymała posadę w zarządzie kolei Kilka- 
krctnie w obecności świadka oskarżony płacł a- 
gentom po 25—100 rb. nie biorąc od nich żadnych 
pokwitowań, 

Świadek d-r Jarocki pctwierdza, iż Kulub- 
ko cierpi na chorobę płveną i nturastenię, ktora po 
wypadkach I go września r. z. przybrała nawet for- 
mę histeryi. 

Gen. Żukow znał Kulabkę, gdy ten był 
jeszcze w korpusie kadetów. Następnie w r. 1900 
spotkał go w Kijowie, gdy oskarżony był już po- 
mocnikiem naczelnika „ochrany“. Bywając często 
w jego domu, może poświadczyc, iż Kulabxko żył 
bardzo skromnie. 

Małż. Jahkowsścy, którzy służyli u Kulab- 
ki, twierdzą, iż słyszeli o popełnionej u niego kra- 
dzieży. 

Po półgodzinnej przerwie rozpoczęły ślę roz- 
prawy Strou. 

Prokurator Starał się dowieść, iż Kulabko 
popełnił defraudacyę znacznie wcześniej, lecz wy- 
aryto ją dopiero wówczas, gdy będąc zmuszony 
po wypadkach dn. I września r. z. do opuszczenia 
stanowiska naczelnika „ochrany* i oddania wszyat- 
kich spraw i rachunków w ręce następcy swego 
pułkowaika Samochwałowa, pokrył sprzeniewie- 
rzoną przedtem sumę z 4,000 rb. otrzymanych na 
nadzwyczajzą ochronę, 

Obrońca oskarżonego adw. przys. Matusie- 
wicz dowodził, iż z owych 40,000 rb. Kulabko 
czerpał nie tylko na dyety dia tajnych agentów, 
lecz i na ich podróże, opłacenie „cekretnych wspól- 
pracowników* oraz inne wydatki podczas uroczy- 
stości kijowskich i, że wogóle w tak ważnych 
chwilach naczelnik „ochrany* nie mógł się liczyć 
z wydatkami. 

W swem „ośtataiem słowie" Kulabko oświad- 
Czył, iż może jeszcze raz powtórzyć, iż defraudacy 


nie popełnił i Bogiem się świadczy, iż posiada czy» 


ste sumienie. 
Wyori. 

Po godzinnej blizko naradzie izba sądowa 
uznała Kuiabkę winnym sgrzeniewierzenia, popeł 
n'enego jednak bez zamiaru osiągnięcia korzyści 
materyalnych i skazała na x rok i 4 miesiące for 
tecy i zapłacenie kosztów sądowych. 


Telegramy. 


01 torespondenidw własnych i śgencyi Pe. 
tar sturskie!. 


Konfsrencya londyńska. 


Konstantynopol (AP) Z kompetentaych 
kół donoszą, iż, wskutek energiczzej jnterwen 
cyi wielkich mocarstw w sprawie konieczności 
prędkiego zawa'cia “pokoju w interesie pokaju 
eu'o>ejskiego delegatom tureckim w Londynie 
wysłano cowe instrukcye. 

Sofia (AP). Minister skarbu cświadczył 
grupie prsłów, że jego zdaniem rokowania po- 
kojowe potrwają nie dłużej jak 15 dni i do- 
prowadzą do spodziewanych rezultatów. ! Mini 
ster jest przekonany, że sytuacya wyjaśni się 
ostatecznie jeszcze przed końcem roku. 


W zdobytych prowiucyach. 


Sofia (AP). Nowo mianowany gubernator 
Macedonii, generał Wołkow, zwrócił się do iu- 
dności”z następującem wezwaniem: 

„Bzdąc mianowany  naflmccy rozkazu 
najwyższego gubernatorem Macedonii, obrjmu 
ję urząd i ozdajmiam ludności życzenie króla 
bułgarów, aby w kraju tym wszyscy poddan! 
bez różnicy wiary, narodowości i stanu, korzy- 
stali ze wszystkich praw i przywilejów, jako 
wierni poddani królestwa bułgarskiego. ' Rozka- 
zuje wszystkim właczom wojskowym, sądowym 
i admin stracyjaym, aby stały na straży hono- 
ru i mienia mieszkańców i nie t>lerowały ża: 
dnej samowoli  „Czety* istnieć nie powinny 
Wszystkie osoby urzędowe powiany popierać 
porządek prawny, gaby dzięki ich działalności 
ludność czuła wszelkie skarby wolnośsi, daro- 
wacej im przez mężną armię bułgarską i armie 
sprzymierz”ńców". 


W Bułgaryi. 


fofia (AP). Grupa posłów postanowiła 
zwrócić się telegraficznie do Poincare'go, wyra 
żając mu wdzięczność za złożoną przez niego 
w parlamencie deklaracyę, popierającą narodo 
wości balkańskie, oraz formułę „Bałkany dla 
narodów bałkańskich*. 

Sofla (AP). Ageacya bułgarska upoważe 
niona została do zaprzeczenia wiadomościom o 
przyjeździe generała Sawowa ;dojgKonstantyno- 
pola, jak również o jego naradzie z Kiamil-ba- 
szą w sprawie zawarcia pokoju. Wiadomości 
te są intrygą, ponieważ rząd bułgarski nie pro: 
wadzi z Turcyą żadnych prywatnych rokowań 
tajnych. 


Zaprzeczenie. 


Petersburg (AP). Z powodu wiadomości, 
zamieszczonej w N-rze z d. 13 grudnia „Biu- 
żewych Wiedomostiej*, jakoby, podług pogło- 
sek miejscowych, ambasador austro-węgierski 
miał oświadczyć m'nistrowi spraw zagranicz- 
nych, że zbrojenia Austryi skierowane są prze- 
ciwko Rosyi, ministerstwo spraw zagranicznych 
oświadcza, że żadaego oświadczenia od amba- 
sadora austro-węgierskiego nie otrzymało, 


Kandydatura Poincarć go. 


Paryż (AP). Przed kilku dniami wielu se- 
natorów i posłów republikańskich zwróciło się 
do Poincarć go z prośbą, aby się zgodził na 
postawienie swej kandydatury na prezydenta 
republiki. Da. 13 grudnia Poinearć odpowie- 
dział, że przyjmuje propozycyę. 


Indyjski kongres narodowy. 


Bankipoor (lodye angielskie) (AP). Otwar- 
ty zoatał indyjski kongres narodowy. Prezy- 
dsnt w mowie swej potępił przestępstwo pr- 
pełnione w Delhi oraz wyraził nadzieję, ie 
sprawca zamachu zostanie wkrótce ujęty. 


Burze. 


Londyn (AP). Na morzu w okolicach Are 
glii szaleje burza. 

H «:mturg (AP). Silna burza, która szalała 
w nocy, wyrządziła znaczne szkody. 

Lońdyn (AP) Na całem wybrzeżu Anglii 
połudmowej szaleła niezwykle silaa burza, któ- 
ra wyrządziła znaczne spustoszenia W Ply- 
mouth zerwace zostały gmachy domów, kilka 
statków rozbiło się. Parostatek włoski „Try- 
politania" wyrzucony został na brzeg w zatoce 
Mounst, przyczem utonął marynarz. Fala mor- 
ska zatopila w Southamptonie kolej żelazną 
i stacyę elektryczną. Ustał ruch tramwajów. 
Wiele ulic znajduje się pod wodą, komunikae 
cya odbywa się na łódkach. Wewnątrz Anglii 
przerwana została w wielu miejscach komuni- 
kacya telegraficzna i telefoniczna. 


Europejczycy w Ablsynii. 

Kair (AP) Według wiadomości konsula 
włoskiego w Aleksandryi, położenie europejczy- 
ków w Abisynii jest nader przykre. Abisyń- 
czycy zabili włocha, właścicicia przedsiębior- 
stwa górniczego w Addis-Abebie. 


Na Dalekim Wschodzie. 


Urga (AP). Z powodu ogłoszenia niewy- 
płacalności bauku dajcyńskiego, firmy rosyjskie 
nie przyjmują banknotów, których w obiegu 
jest więcej, niż 4Go tys. Pośród mongołów — 
panika 


Zbliżenis polsko-ruskie. 

Lwów (AP). Na zjeździe partyi ukraiń- 
skiej prezes Lewicki zakomunikował o mającem 
wkrótce nastąpić zbliżeniu polsko ruskiem, c 
rgctlem założeniu uniwersytetu ruskiego, wre 
szcie o sejmowej reformie wyborczej. 


Komunikat urzędowy. 


Petersburg (AP). (Urzędownie) OJ mi- 
nisterstwa oświaty. Zaprzeczając wiadomoś- 
ciom prasowym o zajściu, które miało miejsce 
w ostatnich paiach w prywatnem gimnazyum 
żeńskiem Witmer, ministerstwo oświaty uważa 
za mezbędee donieść, że w lokalu pomienio- 
nego gipruazyum, Sadowa ^? Ic5, dnia 9 gru- 
daia rzeczywiście odbylo stę nielegslae zebra- 
nie uszoiów i uczenic różnych stsłecznych za- 
ksad>w naukowy.b. Na z.braniu tem policya 


aresztowała 34 csoby, w tem 31 młodzieży 
szkolnej i 2 osoby postronne. Ż liczby mł- 
dzieży szkolaej 9 uczęszcza do prywatnej szko- 
ły realnrj Czerniajewa, 8 do gimnazyum W wie- 
deńskiego, 5—do xo go gimnazyum, 6—do 
różnych gimuazyów i szkół realnych oraz do 
5. Fictrowskiej szkcły bandlowej i 4 uczenic — 
do prywataych gimnazyów Żeńskich Bałsuno- 
wej i Bastn:an 

Doziesienie pewnych gazet o aresztowz- 
miu kilku u:zaiów petersburskiego 5 go gimna 
zgum, oraz o zebraniu w tem gimnazyum ucz- 
oiów i wzenic w celu niemoralnym — wcale 
nie zgadza się z rzeczywistością i z powoda 
tego doniesienia dyrektor 5 go gimazyum po- 
ciąga szerzycieli falszywych wiadomeści do od- 
powiedzialneści sądowej. Wogóle, ani pod 
czas aresztowania pomienionych osób, ani pod- 
czas rewizyi policyjnej, dckonanej w mieszka- 
niach wskazanych csób, wbrew pogłoskom po 
danym przez gazet/, nie wykryto nic nezgo- 
dnego z moralaoścą. Niestety jednak, na 
podłodze w ickolu gimnazyum Witmer, gdzie 
miało miejsce nielegalne zebranie, podęz:s re 
wiryi u pewnych aresztowanych osób, znal:zio- 
ao znaczną ilość proklamacyi o ostrej antyrzą 
dowej treści. Decyzyę o dalszym losie zano: 
towanych osób, obecnie czasowos usuniętych 
ze szkół, powierzono w pcrządku ogólnym ra: 
lom pedagogicznym odnośnych?" zakładów na- 
ukowych w celu ukarania winnych odpow ednio 
do stopnia indywidualnego przewinienia‘ keżłge- 
go z mich. Zależnie od rezultatówzrozpatrze- 
aia tej sprawy przez rady pedagogiczne, mi- 
alsterstwo oświaty zdecyduje kwestyę odpo: 
wiedzialności władz odnośnych zakładów na- 
ukowych oraz właściciełki prywataego gimta- 
zgumm żeńskiego, Witmer. 


Różne. 


Magador (AP) Kolumna Brulard'a uwol- 
aila kolumnę Masutie' go, oblężoną w Darałkadi. 
Wojska musiały stoczyć szereg zażartych bitew 
i wykazały w nich.wielkie męstwo. Koło Kaz- 
by leżą stosy trupów. Francuzi meją Io zabi- 
ych i 30 rannych. 

Petersburg (AP). Zgodaie z przepisami, 
stosowanymi db innych akademii wojennych, 
został wydany rozkaz Najwyższy poddania aka- 


|demii wojenno medycznej pod zarząd głównego 


wojenno-sanitarnego inspektora, z poleceniem 
opracowania projektu nowych podstaw, za- 
twierdzonych przez radę wojenną d. 30 gru- 
dnia I9il r. 

Petersburg (AP) Minister spraw we- 
wnętrznych przedstawił radzie ministrów pro- 
jekt udzielenia miastu Samarze pozwolenia na 
zaciągnięcie pożyczki obligacyjnej, w wysokości 
1,985,000 rb. 


(Ód Agóncyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 14-go grudnia. 


Przewodaiczy Rodz ianko. 

Ogłoszone zosiają złożone wnioski, w tej 
liczbie in'erpelacye soc-dem., skierowane do 
ministrów kspraw wewnętrznych i sprawiedli- 
wości, z powodu odmowy, udzielonej wbrew 
przepisom z dnia 4 marca 19.6 roku przez 
peterabirzki specyalny wydział miejski dla 
spraw o związkach i stówarzyszeniach na proś 
bę o zerzgestrowanie zawodowych związków 
robotniczych. 

Zostają również złożone projekty praw: 
paźiziernikowcówo reformie instytutów nau. 
czycielskich, i prawicowców—o wprowadzeniu 
powszechńego nauc ania początkowego. 

Minister finansów składa  deklaracyę 
o zwróceniu mu projektu prawa, w sprawie 
założenia w Petersburgu instytutu klinicznego 
i doświadczalnego dla badania alkoholizmu. 

Na porządku dziennym dekl:racya postę. 
powców i kadetów o zażądaniu od ministrów 
oświaty i spraw wewnętrznych wyjaśnień 
w sprawie wykrycia w jednem z prywatnych 
gimnazyów  petersbyrskich zebrania 34 uczni 
średnich zakładów naukowych i aresztowania 
uczestoików takowego zebrania. 

Poseł Barysznikow zaznacza, iż zo- 
stały żastosowane względem dzieci poniżające 
represje policyjne. Władza dała wyraz braku 
zaufania do personelu pedagogicznego. Ruch 
w śzkole średniej istaieje rzeczywiście, niema 
jednak on nic wspólaego z ogólao-politycznym 
ruchem rewclucyjnym i wywołany został izo- 
lowznem od życia stanowiskiem szkoły oraz 
niemożliwością znalczienia w niej zaspokojenia 
swych potrzeb ducho wych. 

Mówca domagał się przyjęcia interpelacyi. 
Poseł Rodiczew oświadczył, iż reprezenta- 
cya narodowa winna założyć protest i zażądać, 
aby słowa premiera „Dość wrogich stosunków!“ 
miały swe konstkwencye „Dość już mamy 
okrucieństw, stosowanych względem dzieci". 

Poscł Rusanow sądzi, że rosyjskiej 
szkole średniej grozi zupełna dezorganizacya, 
równa tej, jaką widzimy w szkole wyższej. 
Dzieci tęsknią do możności zaspokojenia swych 
potrzeb duchowych, lecz szkoła jest izolowana 
od życia i rodziny. Nauczyciela od ucznia 
dzieli ściana cała. „Jestem  przekonany—koń- 
czy mówca — że tylko przez miłcść ku dzie- 
ciom możaa zakrzewić w szkole zasady mo- 
ralne". 

Poseł Kowale wskij sądzi, że ogło- 
szony komunikat rządowy nie może być uwa- 
żany za wyczerpujący, jest w niem bowiem wie- 
le niejasnego. lIuterpelacyę należy poprzeć, 
albowiem nie może być dwóch zdań, że repre- 
sye policyjue względem dzieci są absolutnie nie- 


> 


| dopuszczalne, 


Episkop Anatolij zaznacza, że należy 
stawać w obronie dzieci nic tylko słowami, lecz 
i czynem. Mówca uważa interpelacyę za nie 
dość jasną i domaga się przekazania jej kc- 
misyi 

Puryszkiewicz oświadczą, że pra- 
wicowcy poprą interpelacyę, ale nie dlatego, 
by przypuszczali, iż zebrania uczniowskie miały 
tak niewinny charakter, lecz dlatego, iż pożą: 
dane byłoby, aby minister oświaty dał nowe 
szczegóły motywów swego zarządzenia i w ten 
sposób przekonał powątpiewające centrum. 

Duma jednogłośnie przyjmuje wniosek o 
interpelacyi. 

Bez debatów zatwierdzoue są wybory po- 
słów z kraju Zakaukaskiego, okręgu kubańskic= 
go oraz gubernii tyf iskiej i kijowskiej, poczem 
Duma w dalszym ciągu przechodzi do rozpraw 
nad deklaracyą. 

Snieżkow oświadcza, iż w Rosyi wy- 
biła godzina reform. Duma powinna stanąć 
ną czele pracy twórczej, mającej na celu pod- 
niesienie wszystkich czynników produkcyjnych 
kraju. Jedno z największych mocarstw świata, 
wielkie [nperyum Rosyjskie zasługuje na wiel- 


|ką Dumę, (Oklaski na prawicy). 
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Newiandt z polecenia frakcyi nacyo- 


nalistów wita z uznaniem ogłoszoną przez se- 
kreterza stauu Kokowcewa ciągłość prac w 
dziedzinie urządzeń rolnych. Mówca w końcu 
zaprzecza «świadczeniu mówców lewicowych j 
sądzi, że utyskiwania ich z powodu zarządzeń 
rolnych sprowadzają się do żalu wobec upadku 
ustroju komunistycznego, cechującego życie 
dawnei gmi:y. (Oslaski na prawicy) 

Kowaiewskij aawiązując do ustępu 
deklaracyi, omawiającego sprawy cświatowe, 
wyraża obawę, iż zawiera on jedynie piękne 
frazesy. Byłoby lepiej, gdyby dzklaracya przy- 
rzekła rychłe wprowadzenie nauczania powsze- 
chnego. W końcu mówca wyraża przekonanie, | 
że w dziedzinie oświaty narodowej 4 Duma 
pójdzie za przykładem 3ej i będzie jaknajwię- 
cej dbała o dobro społeczne i jaknajmniej o 
siebie. (Oklaski w centrum) 

Postnikow, omawiając sprawy ekono- 
miczne i przeważnie rolne, uważa, że odziedzi- 
czone przez sekretarza stanu Kokowcewa po 
dawnym gabinecie przykazanie w dziedzinie u- 
rządzeń rolaych jest przykazaniem niszczącej 
przemocy, pod wpływem której ginie miliono 
we włościaństwo i cierpią podstawy państwo- 
wości rosyjskiej, wobec czego mówca uważa 
za swój obowiązek uprzedzać wszelkimi sposo- 
bami o dalszych niszczycielskich zamąchach na 
gminę. (Oklaski na lewicy). 

Januszkiewicz zaznacza, że cała po- 
lityka rządowa na kresach, pomiędzy innemi 
na L'twie, dąży do rusyfikacyi, celem zatarcia 
narodowego i pozostawienia służalczego oblicza. 
Poza tym silaym czynnikiem rusyfikacyjnym 
jest bank włościański. Komisye urządzeń rol- 
nycu, nie dążąc do właściwego celu, uprawiają 
taką samą rusyfikacyę. W końcu Jaauszkiewicz 
w.imieniu trudowików składa oświadczenie, w 
którem cały obecny system rządowy uważany 
jestą za oparty na faktycznej negacyi ' zasad 
prawnych, nawet manifestu z dn. 17 paździer- 
nika. Grupa pracy sądzi, że system ten nale- 
ży zastąpić systemem, opartym na prawie, oraz 
ministerstwem, odpowiedzialnem wobec przed- 
stawiciełstwa narodowego. (Oklaski na lewicy) 

Pietrow, omawiając sytuacyę robotni- 
ków, krytykuje nowe prawo ubezpieczeniowe, 
pogarszające, zdaniem mówcy, sytuacyę i po- 
mijające robotników roinych, usługę i proleta- 
ryat handlowo-przemysłowy. W dalszym ciągu 
mówca oświadcza, że robotnicy będą się doma- 
gali 8-godzinuego dria roboczego. 

Ogłoszone zostają wyniki dodatkowych 
wyborów członków komisyi do spraw wojen- 
aych i marynarki. 

Szagow, stwierdzając, że kandydat, 
wysunięty przez socyal-demokratów, został pos 


wtórnie zabałotowany, protestuje przeciwko 
usuwaniu z komisyi przedstawicieli włościan 
' robotników, wtedy kiedy właśnie na te kla 


sy spadnie cały ciężar ewentualnej wojny. 

Stiepanocw protestuje przeciwko na- 
cuszen'iu zasady proporcyonalności przez więk- 
szość Dumy pódczas wyborów członków wspom» 
aianejłkomisyi,i zrzeka się mandatu. 

Jednogłośnie przyjęto wniosek o wyzna- 
czeniu posiedzenia na godz. 9 wieczorem. 

Duma przechodzi do omawiania kwestyi 
nagłości interpelacyi, skierowanej do ministrów 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości z po- 
wodu odmówienia przez petersburską komisyę 
do spraw stowarzyszeń regesiracyi zawodo- 
wych towarzystw robotniczych. 

Pierwszy z podpisanych Badajew, po- 
pierając nagłość, wkazuje, że specyalna komisya 
dn.56 października” odmówiła zsregestrowania 
towarzystwa robotników metzlurgicznych w Pe- 
ierbirgu, przyczem mówca dowodzi, że powo- 
dem odmowy były artykuły ustawy, zgodne 
zupełnie z prawem z dn. 4 marca. W dal- 
szym ciągu mówca krytykuje postępowanie 
organów rządu w stosunku do organizacyi ro» 
botniczych. 

Wobec tego, że mówca nie 
«i; do parokrotnych uwag prazesa, ażeby nie 
odbiegał od sprawy nagłości, Badajew zo 
staje pozbawiony głosu. 

Fo przemówieniu Malinowskiego, 
wniosek o nagłości cdrzucono 123 głosami 
przeciwko 87. 

laterp'lacyę odesłano do komisyj. 

Ogłoszona zostaje nagła interpelacya soc.* 
demokratów, skierowana do ministra spraw 
wewnętrznych, w sprawie utrudniania przez 
ad ninistracyę petersburską zebrań robotniczych, 
mających na celu omawianie nowych praw 


ubezpieczeniowyeh. 
Nagłość popiera Chaustow, który 
przypomiaa, że robotnicy dotąd nie mogli się 


przygotować do udziału w nowych instytucyach 
ubczpieczeniowych i omówić nowe przepisy 
ubezpieczeniowe. 

Malinowski oświadcza, że wniosek 
nagłości popierają strajkujący obecnie w Pe- 
tersburgu robotnicy. 

Przeciwko wnioskowi oponuje Ł awro w, 
który oświadcza, że Duma, opracowując nor- 
my dla całego Państwa tem samem zmniejszy 
liczbę powodów do interpelacyi. 

Nagłość interpelacyi uchylono większością 
113 głosów przeciwko Jo. laterpelacyę odesła- 
no do komisyi 

Następne posiedzenie  Dumy—wieczorem. 


Petersburg (AP.) (Urzędownie). Najwyższy 
Ukaz [mienny do senatu rządzącego: 

„Na mocy artykułu 29 zasadniczych praw 
państwowych rozkazujemy prace Dumy Pań. 
stwowej przerwać da. 15 bieżącego grudnia, 
wyznaczając termia wznowienia tskowych na 
dzień 29 stycznia 1913 roku, Senat rządzący 
nie omieszka w wykonaniu niniejszego uczynić 
odpowiedniego rozporządzenia.“ 


Na oryg nale własną Jego Cesarskiej Mości | 


ręką podpisano 
„MIKOŁAJ.* 
W Carskiem Siole, dn. 7 grudnia 1912 r' 


Kontrasygnował prezes rady ministrów, 
sakretarz stanu W. Kokowcetw. 


è am 
Rada Państwa. 
Posiedzenie z dnia 14-go grudnia. 


Przewodniczy Gołubiew. 

W dalszym ciągu toczą się debaty w spra- 
wie projektu prawa o odpoczynku pracowni- 
ków Landłowych. 

Grimm uważa, że nie można regulować 
wyżej wspomnianego odpoczynku, nie uregulo- 
wawszy uprzednio godzin handlu. Komisya 
wypaczyła projekt Dumy, usuwając z niego ca- 
łą treść. Prawodawstwo fabryczne reguluje 
długość dnia ropoczego, wynagrodzenie robot- 
ników, odpoczynek świąteczny, wreszcie pracę 
inałoletnich; to samo powinno prawo uczynić i 
dla pracowników bandłowych. Mówca nazywa 
nierczsądną tą politykę, która uważa żądania, 


zastosował | | 


K I 


wynikające ze wzrostu ludności, za przejaw o- 
durzenia rewolucyjnego. W obecnej chwiii na- 
ieży dążyć do pokoju wewnętrznego, ponieważ 
ów pokój gwarantuje zewnętrzną moc państwu. 
Ogólne dobro powiuno być najwyższem pra- 
wem, nie zaś sprawy klasowe i prywatne. 

Kowałewskij nie dopatruje się socya- 
lizmu w uregulowaniu pracy pracowników ban- 
dlowych, ponieważ zjawisko takie miało miejsce 
jeszcze w czasach średniowiecznych, gdy o so- 
cyalizmie nie było mowy. Przeciwnie, prawo- 
dawstwo fabryczne ma na celu paraliżować 
możliwość postępów socyalizmu. 

Von-Dittmar uważa, iż wskutek roz- 
'egłości państwa rosyjskiego oraz różnych wa- 
runków. handlowych, prawo, dotyczące uregu» 
lowania pracy pracowników handlowych, win- 
no zawierać tylko ogólne normy. 

Timiriaziew dzieli poczynione w pro- 
jekcie poprawki na dwie kategorye: jedne z 
nich nie naruszają zasad projektu, inne zaś za: 
sadniczo zmieniają jego treść. Mówca konsta- 
tuje fakt, iż wszyscy zawsze uważali za słuszną 
zasadę, że odpoczynek pracowników handio- 
wych powinien być regulowany przez czas 
trwania handlu. Przyjęcie poprawek, zmienia- 
jących powyższą zasadę, będzie w rzeczywisto: 
ści równoznaczne z odrzuceniem projektu pra- 
wa, który przez wszystkich uznany za nie- 
zbędny. 

Hurko zaprzecza temu, jakoby prawi- 
cowcy występowali przeciwko interesom praco- 
wników handlowych; przeciwnie, chcą oni zmie- 
nić projekt prawa, ponieważ takowy nie gwa- 
rantuje ich praw. Mówca nie replikuje przeciw- 
ko prawodawstwu socyalnemu, jedaak jest prze- 
ciwny wprowadzeniu tendencyi socyalistycznych 
do powyższego prawodawatwa i stoi na grun- 
cie swobody osobistej. Jest rzeczą konieczną o- 
graniczyć ilość godzin pracy pracowników 
handlowych. Człowiek nie jest w stanie praco- 
wać dłużej, niż 12 godzin na dobę. 

Referent Tripolitow podkreśla wiel- 
ką ilość poprawek, poczynionych w projekcie 
t proponuje formułę pojednawczą, któraby po- 
godziła zapatrywania mówców. 

Rada większością głosów przyjmuje wn'o- 
sek przejścia do czytania projektu prawa we- 
dług artykułów. 

Po krótkich debatach w sprawie rozdziału 
I-go posiedzenie Rady zostaje zamknięte. 

f Następne posiedzenie dnia 15-go gru- 
nia. 


Gielda Petersburska. 
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Z ostatniej chwili. 
0d Korespondentów Wtasnych i Agencyi Pe. 
tersburskiej). 


Polityka Austryl. 


Wiedeń (WŁ). Zdaniem kół politycznych. 
Austrya dążyć będzie do tego, ażeby Skutari 
nie dostało się Czarnogórze i aby natomiast 
przyłączono je do państwa ałbańskiego. 


Polityka Bułgaryi. 


Wiedeń (Wł). Bulgarya zarządziła ogrom- 
ne przygotowania celem wznowienia wojny. 

Prasa białogrodzka zaniepokojona jest 
tem, że Bulgarya jakoby miała żądać od Serbii 
oddania Macedonii południowej oraz jakoby 
żądała od Grecyi oddania Salonik. 


W Serbil. 


Błałogród (Wł.). Pogłoskom o zawarciu 
pokoju pomiędzy Bułgaryą a Turcyą tutaj nie 
dają wiary. 


Polityka Turcyi. 


Konstantynopol (Wł.). Chociaż rada mi- 
nistrów uchwaliła prowadzić wojaę w dalszym 
ciągu, jednak delegaci tureccy mają uczestni- 
czyć w irokowaniach, aby odpowiedzialność 
w dalszej wojnie spadła na barki państw bał. 
kańskich. 

Wiedeń (WŁ). „Frankiurter Zeitung“ do- 
nosi z Konstantynopola, że ostateczne rozstrzy- 
gnięcie w sprawie czy wojaa ma być nadal 
prowadzona, złożono w ręce specyalnej rady 
koronnej, rząd bowiem turecki nie chce brać 
na siebie odpowiedzialności. 

Wiedeń (WŁ). „Zeit“ donosi, że Turcya 
gotowa jest zawrzeć pokój za wszelką cenę, 
a nawet gotowa jest oddać Adryanopol. 


Konfiskata. 


Warszawa (WŁ). Skonfiszowano ostatni 
numer „Złotego Rogu" za umieszczenie noweli 
Gustawa Daniłowskiego „Przechodzień*. 


Zjazd moskalofilów w Galicyl. 


Lwów (Wł). Odbył się tu zjazd stron- 
nictw  moskalofilów. Uchwalono protest prze- 
ciwko prześladowaniu rosyan w Galicyi. 


Pod zarzutam szpiegostwa. 


Borysław (Wł). Aresztowano pod za. 
rzutem szpiegostwa czterech mieszkańców Krós 
lestwa: „Jankiewicza, Aleksandrowicza, Bryliń- 
skiego i Kapuniaka. 


Wieczorne posledzenie Dumy Państwowej 
` z dnia 14 griidnia. 


Frzewodniczy Rodzianko. 

Książę Mansyrew omawia wy- 
łącznie potrzeby kraju nadbaltyckiego i żąda 
reform. Mówca oświadcza, że po przeprową- 
dzeniu reform kraj nadbaltycki połączy się orga- 
nicznie z inaymi miejscowościami i wejdzie 
w skład niepodzielnej wielkiej Rosy. (Oklaski 
na lewicy). 

Czcheidze omawiając szczegółowe 
oddzielne ustępy deklaracyi i stosunek do tej 
ostatniej frakcyi Dumy, wnioskuje, że przede- 
wszystkiem naród rosyjski i inne narodowości 
Rosyi potrzebują wolności. Lecz wolność dla 
siebie i dla innych, powiada mówca, może osią- 
gnąć ten tylko, kto tę wolność niesiena ostrzu 
miecza, i tylko wtedy gdy wolność ta zabez- 
pieczona zostanie przez naród rosyjski, może 
on podjąc oswobodzenie cierpiących braci. Lecz 
dla omiągnięcia tej wolności mie nądaje się, 
zdaniem mówcy, ani 4 Duma, ani rząd obe- 
cny. Narodowości, zaludniające Rosyę, muszą 
posiadać rząd i Dumę, rzeczywiście wyrażające 
ich wolę i nadzieje. Tylko z taką Dumą i rzą- 
dem Rosya podaży naprzód. Soc -demokraci 
nawołują naród, ażeby jaknajrychiej osiągnął 
wolność i dopiero po tem zwycięstwie dążył 
na zachód i na wschód z basiem wolności do 
wszystkich sąsiadów, otaczających Rosyę. (O- 
klaski na lewicy ) 

Friedman stwierdzając, że wszystkie 
deklaracye pomijają kwestyę żydowską, zazna- 
cza, iż dotyczy ona podstaw państwowych po- 
nieważ związana jest z przyrzeczonemi przez 
manifest z do. I7 października wolnościami. 


Z Koła Polskiego w Dumie. 


Petersburg (Wł.) Na wczorajszem wie- 
czornem posiedzeniu Dumy w sprawie deklara- 
cyi rządu przemawiali posłowie: Harusewicz, 
Dymsza i Puttkamer, którzy krytykowali oświad- 
czenia Kokowcewa, zazaaczając sprzeczność 
pomiędzy tonem pokojowym deklaracyi a wro- 
gim stosunkiem do polaxów. Towarzystwa 
polskie są zamykane, jak np. Macierz Szkolna, 
prawa języka polskiego ulegają ograniczeniom 
w szkołach, towarzystwach i samorządzie; mi- 
nister spraw wewnętrznych wystąpił z projek- 
tem zamknięcia egzystujących polskich towa- 
|rzystw religijno-oświatowych. Prawo nie jest 
przychylne dla polaków i przygnękiające sto- 
sunki rosyjsko-polskie trwają w dalszym ciągu. 

Petersburg (WŁ). Wczoraj „Birż. Wied.“ 
donosiły o tem, jakoby Koło Polskie prowadzi: 
ło układy o zajęcie podczas audyencyi oddziel- 
nego miejsca, nie zaś w porządku altabetycz- 
nym gubernii i że układy mie doprowadziły do 
żadnego rezultatu, wobec czego Koło Polskie 
nie wzięło udziału w audyencyi. 

Korespondent naszego pisma otrzymał 
wiadomość ze źródła bardzo dobrze poinformo- 
wanego, że Koło Polskie nie prowadziło do 
żadnych układów i że wzięłoby udział w au- 
dyencyi, gdyby było możliwe uczestniczenie nie 
w porządku a!fabetycznym. 


Dookoła Dumy. 


Petersburg (Wł). Wedlug pogłosek, paź» 
dziernikowcy postanowili nie wnosić własnej 
formuły z powodu dekiaracyi rządu i w osta- 
tecznym razie przyłączyć się do formuły postę- 
powców. 


Sobota, d. 15 (28) grudnia 1912 r. 
| mau c CEER CZE NE „TJ r com spe 
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Pierwazorzędna 
francuska marka) 


Kropla wody, widzia- 
na przez mikroskop 


Kropla cieczy wyjętej 
z płuc na drugi dzień 
no śmierci chorego na 
suchoty zawierała w so- 
bie mikroby wyobrażo- 
ne na tym obrazku. 

Kupsułky ze smoły Guyota 
miszczą zupełnie w samym za- 
rodku te mikroby znajdujące się 
w piucach. 


Szampańskie;... 
NEC EYE ne> ś 

| A wnajwyż: 

lij Oszczędnost 2 rb na cle! [szym sto: 

pniu. àP 
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Pensyonat „Warszawianka” w Warszawie! 


Doktorowej A. Sawickiej z Ciechocinka 
ulica Hypsteczna Nr 5 z Bielańskiej obok Banku Państwa i teatru „Nowości“. 
ajnowsze wykwintne urządzenie Pokoje z pierwszem Śnia 
daniem wynajmowane na dnie, tygzdaie i miesiące od rb. 1 kop. 30 
do 3ch za dobę. Obiadv i kolacye na zamówienia dla gości stałych 
z miasta. Telefon 268 74. 5522 


Różane Mydło Kryształowe | 
rzdaje siórze i ćerze dzlikatnaść, 


gładkość i/elastyczność, co jest 4 
TA oznaką nadzwyczajnej piękności | 


s, per. Millgens 
„9.  Ferfumerya Nr 471l. 
7 «4 Kolonia pR, 
Ryga. 
Założone w r. 


(Rogyjsko- Angielski Bank 


Kapitał zakładowy 5,000,000 r. 
St. Petersburg, Newski, 28. 


Dokonuje wszelkich bankowych operacyi. 
Dopełnis kupna i sprzedaży papierów 4% oraz podej- 
muje się wypełnienia zleceń na giełdzie Petersburskiej i za- 
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Utrzymaliśmy nowy transport 


„dziennika Eiludskiege 
eng zmiżone rh. 4.50 (z przesyłka). 


Zwrsrać aia cuiet do admiutbtracyi „kaienujzą 


pre 


Kijowskiego" 


MI 


JM KIR J s 


NR Glicerofosfat ROBINA 


zz Jedyny przyswajalny preparat fosforu. 


= M Glicerefosfat Robina działa skutecznie we 
| wszystkich chorobach nerwowych, przy neu- | 


ZIARNISTY. 


Wzmacniający systam nerwowy. 


, rastenji, przepracowaniu umysłowem, new- 
ralgji, migrenie i t. p. Lekarze zalecają go 
również przeciw krzywicy, esłabieniu kości 
w ekresie wzrastania dzieci, w ekresię ciąży 

1 podczas karmienia. i 
| Glicerefesfat Robina wzmacnia apetyt l ke- 

rzystnie wpływa na przyrost sił. 
Przyjemny w smaku, zażywa się w wodzie 
lub w mleku. 
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Polecamy najnowsze i doborowe wydawnictwa: 


„Książki dla małych dzieci 


z kolorowanymi obrazkami. 


MIS i KIZIA -.75 
SAMBO (piesek) i JEGO PRZY- 


JACIELE 8 
OWOCE i DZIECI =o 
WESOŁY LUDEK I 59 


STAŚ i JANEK ich figle i pscty 1.50 


+ 


Książki dlastarszych dzieci 
Bujno Marya 
CZYTAJMY SAMI Zbiór powia- 


stek dla m. dz. (z obrszkami) 120 


Bukowiecka Zofia 


KSIĄŻKA ZOSI. 


babuai o ojczyźnie, 


Opowiadania 
karton 160, 
opr. 2 — 


Collodi C. 

PRZYGODY PAJACAĄ. 
dla dzieci, 
Gawiński Antoni 
LOLEK ,GRENWADJER. 

dy chłopczyka z Napoleonem 


Powieść 
karton 1.20, opr. 1 50 


Przygo- 
2 — 
Gliński Kazimierz 
BAJKI z ilustracgami K. Gorskiego 
w pięknej oprawie 2 Bo 


BAJARZ POLSKI, 4 t. w opr. 1 50 


Hiomolacks 


BAJKA 9 KOSTURKU, 
i B;rku 


Lrš nian B. 


KLECHDY SEZAMOWE. Zbiċr 


baśni, ozd. opr. 3.— 
Przyborowski Wa eru 
BÓG MI POWIERZYŁ honor Po- 
l.ków. Opowiadania Krakusa. 
Karton 1.20, opr. 1 50 


Asie 
2,— 


Rydel Lucyan 
MADEJOWE ŁOŻE. Bzśó, wier- 
szem opisana z kolor. ilustr. 2.50 


PAN TWARDOWSKI. Poemat 
w XVIII pieśniach 1 80 


ŚWIAT BAJEK. Z>iór_ najpię- 
xwejszyc™ bajek z ilustracysnii zé- 
brala J. B. 1.20 


Weryko Al. 
W ICH ŚWIECIE Opowiadania 


z życia zwierząt I 5o 


WSROD SWOICH. 50 powiastek 


dla dzieci 


Uk SE 


1.20 
Włodkówna B. 
JULCIA. Powieść, kart. 1.30 


w opr. I 60 


Książki dla młodzieży. 
Dyakowski B. } 
W GORY, GORY MIŁY BRA- 
CIE. Opowiadanie z Tatr 2 — 
OD BESKIDU DO MAZOWSZA. 
Zbiór opisów z kraju ojczystego 
9 | +2 4 brosz. 25%, Cpr. 3 — 
Fitzpatri=k 
Dżok. Przygody psa i jego pana 
w puszczy, kart. 2, opr. 240 


Gasiorowski W. 


Powieść historyczna, 
karton 2 —, opr. 2 40 


(rersoa Dąbrowsta 


WIELCY ARTYSCI, ich życie 

i dzieła, kərt. 180, opr. 2 20 
Grudzińska A. 

W STEPIE. Powieść hist. 


Gruszecki A, 


W PRUSKIEJ SŁUŻBIE. Powieść 


z czasów wojen napoleońskich 2.— 


1 62 


Jezierski 
NAPOLEON, zdobywca świata, 
karton 18», opr. 2 20 
ZWYCIĘZCA BIEGUNA. 120 
Kipijng r KE AR 
WŚRÓD ŁAWIC OCEANU. — 6> 
DZIELNY MARYNARZ. Przyz. 


2 ub chłojców pe wiekiuh ławkch 
_ lodowych, kart r 23, Opr. I 50 
Kraszewski J. I. a 


JAKSOWIE. Bracia zmartwych- 
m stańcy I. — 
TOE bee n WA 


NA ZGLISZCZACH ZAKONU. 
Powieść bistor., kn't I 35, opr. I 69 
SPRZYMIERZEŃCY. Powieść 
„ Z 1812 r. kert r35, onr tón 
Miossoczowa „M. 
MŁODOŚĆ FOETY. Pow. hist. oso. 
„gim Ue życia Z Krasińsziego, kart. I 20 
Ostrowski Stanisław 0 = 


SLADAMI LEGIONOW. 


Kart. 1.20, opr. 1.50 


Przyborowski W. 


ROK KRW: I NIEDOLI. Opo- 
wia ania driadunia 1812 roku 150 

Rouge G. F 

_WIĘZIEM NA MARSIE. 120 


Teresa Jadwiga 
OBRAZKI Z ZYCIA ZNŠŚKOMIT. 
POLAKOW i POLEK. Kart. 1.50 
Thompson £. aoao a 
DZIELNY ROGACZ  Opowiad. 
z życi» zwierząt I 30 
Urbanowska Zofia 
ROŻA BEZ KOLCÓW. Opow. na 
tie przyrody tatrzańskiej 3— 


Dla dorosłych. 


Bandu rski 


KRÓLOWĄ JĄDWIGA. Powieść 


historyczna, wydanie ilustrowane. 

w pięknej oprawie 5.— 
Koreywo ' 

BARD POLSKI. Antclogia poetów 

polskich, opr. 1-75 


Kossak Wojciech 
WSPOMNIENIA. Wydanie ozdob- 


~ne z ilust«acyami, w Opr. I2.— 


Konopnicka Marya 
IMAGINA. Poemat, 


brosz. 2.40 
opr. 2 40 


Moliere 
DZIEŁA w tlomaczeniu Boya (Ta. 
deusza Z:leńskiego) 6 tom. 9 60 

oprawne w płótno 12.60 


= 


Powieści najnowsze. 
MOŻE TAK, MOŻE NIE. Ostatni 


utwór G. Aanunzia w tlumaczeniu He- 
leny Żólkiewskiej 2.20 


SEPARATKA. Powieść Konstancyi 
B clskiej I 50 
LATAWIEC. Legenda ukraińska 


przez H z Zapolskich Dynowską 1.20 


GWIAŻDZISTA NOC. Powieść 
z życia artystów przez Juliusza Ger- 
mans 250 


ZA KULISAMI. Powieść Mieczy- 
sława Guranawskiego 1.80 
OKO ZA OKO. Nowele T. Jaro- 
szyńsk iego 


CIENIE. Powieść wenółczesną Jana 
Hustwskiego 


OBRAZKI MIŃSKIE. Z roku 1810— 
1863. Pamiętnik Zofi Kowalewskiej. 


I.— 


ZE WSPOMNIEŃ WYGNAŃCA. 
Pamictaiki  Swiętorzackiego z 1863 
roku 1.80 
ZA CUDZE WINY. Powieść na tle 
życia ziemiaństwa p „lskiego przez Ana- 
tola Krzyżanowski =o 1.50 


ROCZNIK WSi POLSKIEJ na r. 
1913 pod red. |. skowskiego 1.89 


ORYGINAŁY. Obrazki ze wspomnień 
wołyńskich przez M. Rołlego I 80 


ZYGMUNT AUGUST. Trylogia, 
w 3 tow. przez L Rydla 4 80 opr. 5.50 


MACY O l mai 


WAWRZYNY. Dramat w 3 aktach 


przez Leopolda Sialfa 1.20 


—— Już wyszła i jest w sprzedaży najnowsza powieść STEFANA ŻEROMSKIEGO — 


- WIERNA RZEKA 


Osnvta nz tle wypsdków 1863 roku 


e o DZA z 


sese KSIĘGARN 


Wyd:nie krakowskie Rb 2, 


IA LEONA IDZIKOWSKIEGO eeen. 


M. =A G + Air- 


FETT) 


granicznych, Informuje o wszystkich cennych papierach, 
mających zbyt na Petersburskiej, Bog": Paryskiej, 
Berlińskiej i innych zagranicznych giełdach. 

Wydaje zaliczki pod papiery 4% i otwiera na moc 
ich specyalne rachunki (On call). Dyskonto weksli ro$y]- 
skich, zagranicznych i innych zobowiązań handlowych. Przyj- 
muje weksle i inne dokumenty na incasso. 

Wydaje przekazy i akredyrywy do wszystkich miast 
w Rosyi i zagranicą. 

Bank uważa za możliwe sprzedawać na dogodnych 
warunkach czeki, listowne i telegraficzne przekazy, na 
wszystkie miasta Anglii, w kiósych ma swoich bezpaośred- 
nich korespondentów. 

Przyjmuje wkłady term nowe i na rachunek bieżący. 
Asekurujs od wylosowania bilety loteryjne. 

Przyjmuje zlecenia i zamówienia na obstalunki do 
Rosyi na koszt firm handlowych i instytucyi, najrozma tszych 
towarów mających zbyt na rnzach Anglii i jej kolonii. 

Nadto Bank podejmuje się zleceń i obstalunków co 
do eksportu towarów przemyslu rosyjskiego za granicę. 

w lokalu Banku przyjmują podatki mieszkaniowe. 

Bank posiada oddział informacyjny na usługi swych 
klientów w Rosyi i za granicą. 4722 


Już przeszło lut trzydzieści t2- 
mu jak sławny aptekarz Paryski 
Guyot wynalazł? sposób przyrzą- 
dzania smoly w małych okrągłych 
| kapsułkach; dzięki temu wynalaz- 
kowi, obecnie można nabywać 
Kapsułki ze smcły Guyota we 
wszystkich aptekach. i 
Wystarczy jeżeli się użyje po 
każdym posiłku 2 lub 3 Kapsułki 
ze smoły Guyota, aby w krótkim 
czasie zupełnie wyleczyć się z naj- 
silniejszego przeziębienia się i z 
oajbardziej zastarzałej dychawicy. 
W bardzo wielu wypadkach na- 
stępowało uzdrowienie nawet w 
bardzo wysokim stopniu rozwi- 
oiętych suchot, a;tłumaczy się to 
tem, że smoła ma własności po- 
wstrzymania rozwoju laseczników 
niszcząc i zabijając te szkodliwe 
mikroby w płucach, co jest zu- 
pełnie naturalne i słuszne. 
Najlżejsze przeziębienie się je- 
żeli je zaniedba z łatwością za- 
mienia się w zapalenie płuc. Dla 
tego należy się chorym już od sa- 
mego początku zalecać, aby w 
samym zarodku choroby zażywali 
Kapsałki ze smoły Guyota. 
Kapsułki smołowe Guyota przy- 
rządzają się ze smcły z Sosen 
specyalnych zwanych 
morskiemi,  rosnącemi w 
Norwegii, wydobywanej w sposób 
szczególny wskazany przez same- 
go wynalazcę Guyota; właśnie te- 
mu należy przypisać ten fakt, 
że tyiko te jedyne są, co mają 
absclutne własności lecznicze; 
wszystkie zaś inne podrabiania 
nie mają wcale tych dobroczyn- 
nych własności Kapsułki Guyota 
są zupełnie okrągłe, wielkości gro- 
chu i z największą łatwością dają 
tię połykzć zwłaszcza, jeżeli się 
|poplije nieco wody; Sprzedawane 
są we wszystkich pierwszorzęd- 
oych aptekach. 
W „razie gdyby proponowano 
jskiekolwiekbącź inne podrobione 
kapsułki mające podobieństwo co 
prawdziwych kapsułek Guyota — 
należy wręcz odmówić  przyje- 
cia, gdyż tacy sprzeda- 
wcy Szukają własnej 
korzyści a nie dobra 
chorych. 
Koniecznie trzeba wy. 
imagać i nalegać na to, 
aby otrzymać prawdziwe Ka- 
psułki Guyote, gla pewności 
i dła uniknięcia pomyłki nale- 
ży uważać na etykiety znaj- 
dvjące się na flakonach; na prawe 
dziwych Kapsułkach Guyota imię 
wynalazcy Guyot jest wydrukowa- 
ne małemi tłustemi czcionkami, 
a podpis jego jest umieszczony 
w trzech kolorąch: lilijowym, zic- 
lonym i czerwonym w poprzek 
etykiety, na której również znaj- 
duje się adres Laboratoryum. — 
Dom Handiowy L. Frère, Ulica 
Jactd, n? 19, w Paryżu. Oprócz 
tego należy zapamiętać, że Praw- 
dziwe Kapsułki Guyota nie są 
czarne tylko zupełme białe i że 
na każdej Kapsułce enojduje sic 
podpis, Guyot'a 
Cena Kapzułek Guyofa jest I 
rubel 25 kop. za fiakor. 
Leczenie się kapsułkami wypa- 
da mniej niż 5 k. dzien- 
nie, dające zupełną pewność 
uzdrowienia, 
Kapsułki smoiowe Guyota sprze: 
dają się we wszystkich pierwtzo- 
rzędnych aptekach i drogueryack. 
P. S. Osoby, które niemogłyby 
połykać kapsułek, mogą je zastą- 
pić Smołą Guyota w stanie plyn- 
Dyw, biorąc to lekarstwo w szklar - 
ce wody, lub innego płynu do 
picia którego wleją zawartość jed- 
nej łyżeczki od kawy; skutek zbs- 
wienny tego środka będzie ten 
sam jak zażywanie kapsułek, i u- 
zdrowienie nastąpi niezawodnie. 
Cena fleszeczki Smoły Guyota 
w stanie płynnym jest I rubel 
Io kop., sprzedają się one w 
składzi:: Dom handlowy L. Fićre, 


n’ 19, Ulica Jacob, w Paryżu i 
290800309926 000000600063 we wszystkich aptekach "reje 
A Otrzymany transport gueryach.| 5567 
$ 


zlacza „emia 7 (90 I 


wydawnictwo „gł-wa Krajoznawczego”. 
Cena dia prenumeratorów „Dsiannika Kijowskiego”! 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA" 


JAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
1% dużych tomów najeclniejszych powieści | romansów 


znakomitych antorów pelskich i obcych 
Redaktor I Wydawcaei MICHAL SYNORADZKI. 


Elesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 
nej, ckwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu 
larnej, slowem wszystko ce stanow! nieodzewną potrzebę umysłu intel! 
gentnego. 

Biesiada Litaraoka szczególnie uwzględnia dzieja ejozyste 
zwłaczoza pororbiorewe i pamiątki narodawo. 

ARlesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 

Biesiada Litersoka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 
wanej p.t. 

SRORBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIUK BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


'etrzymujągbkzpi ntoieTwszytćy ptenumeratorzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory- 
zinalnych, które ze względów cenzuraluych, były dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „„łetman Ukrainy'', „„Warny- 
kerat‘; Bolesławity „Zagadki”, osnuta na tle wypadków 1863 r. i ia 
ae; nadto powieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiego, Wiktora Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła innych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek gzybko utworzy się dos 
borowa biblioteka' trwałej wartości, kształcące zerće | umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 
w Warszawie: rocznie rb..6, półrocznie rb. 8, kwartalnie rb, | kop. 56. 
na prowincyl: » ID. „By e rb. 4, A rb 2. 
Zagranicą rocznie cb. 10. 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa 
ayck 'ako premium powieści: 3 tomów 5” kop.; 6 tomów z rb., 12 to- 
mów a rb, 


No śndnuie admiulstracya wysyła numer wkazewy kazpłatnio 


Kdre: redakcy! | administracyi: Waruzewn, Pige Wa: eski Na 4 
Telefonu Ni 78-26. 


Telefen 
Na 25 37 


dawniej F. ZEJFERT "a!ożona w 1891 r. 
Poleca: 


Najlepszą farbkę do bielizny 


Tatarska 1, 
d. wł. 


B. KONARSKIEG 


5238 


w płytkach, w nie- 
bieskich pudełkach. 


Indygo-Karmin zi- 
Ocet woneikach i beczkach, 


Oliwę do palenia. 
Apteczny 


i technicz ołej wazelinowy. 
Lakiery owe”; politury. 


e Kamienieo-Pedolski 
Frenameratę | egłosrenia do 
8 „Dziennika Kijowsk.' 
© 
; 
e 


przyjmują: 3:3 


0066860 


sez oprawy ras P: Prustsswsaa (Sklad fotograficzny 
w uzgchiej oprawie „ “yg 


i Księgarnia Polska 
e. Wi. Ninarskiego 


Na przemylkę pocztową dołączyć należy tb. i 4710 


8590690980 €3R39383366N 


Artykuły wstępne, 


artykuły treści spo- rzędnych „BLUSZCZ“, ogłosił 


łacznó „omawiejae | Konkurs z nagrodą rh. 1,000 
ru zelą e majżywet- | u. powieść obyczajową współczesną. Kon- 


niejsze sprawy doty- 
czące kobiet. 
Powieści.-- Nowele. 


powieść Jadwigi 
Marcinowskiej 


w arkuszach zawierają Powie- 


Dodatki książkowe ści i nowele znakomitych au". 1 


torów oboyo i polskich. 


BLU 


Ula zapewnienia sobie powieści pierwszo- DZIAŁ KOSMETYKI 


kurs rczstrzygnięty będzie w kcńcu r. b. 


Oprócz powieści konkursowych „B uszcz* 
diukować będzie od d. I s'ycznia 1913 r. 


„Vox Clamantis“, 


Dodatki poświęcone łączności kół 
kobiecych na ziemiach polskich. 


DŻ FE EN NMAK Sobota, d. 15 ( 


ee 


BOI] "OW (E4E"TI 


EJ 


Największa i najpoczytniejsze pismo tygodniowe 
dia kobiet, literacko - spoleczne, ilustrowane 
pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich: 


DZIAŁ. MOD 


Jedyny | nejobszerniejszy ze wszystkich, Jakle są w pismach polskich, 


któy zawiera rocznie przeszło 4,000 rysunków naj. 
świeższych m: deli paryskich, sukier, okryć i kapeluszy damskich. — 
Osobne dodatki z ubraniami dziecięcemi. — Bielizna. — Wzory robót 
kobiecych, jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 


Magazyn wyrobów sta- 
lowych 1 metalowych 
Kijów, Kraszcz. 44. 
Tel. 76 414, Wielki 


Odrębną część 
pisma stanowi 


Rady i wskazówki zacho- 
wania hygieny  pięknoś:i. 


DZI:Ł GOSPODARSTWA 
— DOMOWEGO. — 


Przepisy kulinarne 


it. p. 


ne. 
tusowe i 
dzajów. 


Niezależnie od powyższego działu „Bluszcz* dodaje: 

e pje a er DAJĄCYCH MOŻNOSĆ 

26 wielkich tabli krojów, zy": 

ə ROŻNYCH UBIORÓW 

ROBOT W DOMU. 

Numery okazcwe gg í stycznia 1913 r. „Bluszcz“ dodawać będzie 

| ages] 5 > z mus“ ido spirytusu denaturowanego. 
raz na miesiąc wspaniałe paryskie ryciny kolo- 

rowane. 


wysyłane na iąda»= 


nie franco i gralis. 


2B) grudnia 1912 r. 


Nowo udoskona- 
lono maszyny do 
prania „,Czeohy!ś, 
wyżymaozki 
biel. Amerykańsk. 


do bielizny najnowsz. 


konstrukcyj, podwój- 
Żelazka spiry- 


naftowe „Gretz*, „Pri- 


NE 333 


Bra 


Ą 


wybór: noży, noży- 
czek, brzytew, zam- 
ków, prawdziwych 
styl, „De- 
J cadence", „Article de 
Lux“, elektryczn. za- 
palniczek kieszonkow. 
„Radość gospodyni" — 
amerykańskie maszyn. 
do przygotow. i mie 
szania ciasta w gięgu 
5 m. Cena od 75kep. 
Przyrząd ,Gzrriora". 


do 


pokojowe 


innych ro- 
Kuohnie 


Blaszynki 


CREE 


do mięsa i dolodów. Bamowary elegan- 
ckich tason. Miłaszynki do kawy naj 
nowsz. systemów, Naczynia kuchen- 
ne niklow. fabryki Artur Krupp. 


— o oo c CC 
W DZIALE MÓD Czytelniczki BLUSZCZU do każdej ryciny, niemającej odpow. formy na tabl. kroju, otrzymują paryską, Maśloice  Szozotki mechaniczna an Łyżwy wszelkich sys mów 
BLUSZCZ WPROWADZIŁ Nowość tak dol ładną formę z bibułki, że nawet TA nie znająca kroju może ją doskonale zastosować. Se: dywanów. Naczynia ema I na k*iksch. 


liowane „yTrimetail**, 


KU | 2 
my = 


Do każdej roboty ręcznaj, wzór wielkości oryginalnej. Dopłata za i rmy wyncsi: od k. ro do 80, za wzory do robót: od kop. 15 do rb. 1. Koszt przesyłki kop. 15. 
obcej 


i ną które składeją się najcelniejsze nowoś:i z beletrystyki polskiej, i 
Wydawnictwa B L U S Z C Z U prace wartcściowe o treści naukowej, społecznej i wychowawczej — Oraz Specyalne Albumy G 
r bót ręcznych wy hodzić będą w roku 1913 jak i w roku poprzednim. 5392 
Prenumeratę najlepiej przezyłać pod adresem: Administraoya „BLUSZCZU“, Warszawa,Nowy-Świat 4i., Prenumerata „BLUSZCZU* wynosi: 
w Warszawie rocznie rb. 7 kòp- 29, półrocznie rb. 3 kcp. 69, kwartalme rb. I kop. 80, z przesyłką pocztową rocznie rb. 10, półrocznie, rb. 5, kwartalnie rb. 2 kop. 50. 


Nagroda pierweza | Medal Złoty na Wyst. 
ów A Brukseli I9i0 r. 
niki i lokomobilo 16 
apslinowe „COMPACT 
zakładów [MMOESA w Waromem w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 1000 w użyciu. 
W lokomobiłach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwaranoya dwulatnia. 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 


„ZJ ARNO" KEUR 


w r. 1913 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 
48 dodatków rocznie, 


ZNACZNIE ROZSZERZA PRZGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE., 


Bez powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeraterzy „Ziarna“ 
otrzymają w roku 1913: 


52 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich), 

12 tomów powieści w oprawie (dla rodziny)  „ 

12 zeszytów zawierających mody i wskazówki gospoJarcze (dla pa- 
ni domu). 

12 arkuszy wzorów robót piłkowych ('aubzegowych! i t. p. 

I2 reprodukcyi obrazów. 


Opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w Redakcyl ctrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(warteści rh. 4-ch) 


v Album artystyczne (przy N-rze a pisma) 
2) księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) 
3) Kalendarz ścienny na r. 1814 (przy N-rze 48 pisma). 


Adres Fedakcyl I Admin'stricyi „Ziarna 
Warszawa, NowysŚwiat Nè 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


w Warszawie! Z przesyłką pccztową: 
Rb, 


R:ctnie b. 5.— | Rocznie 6.— 
Półrocznie „ 2.50] Półrccznie „ 3— 
Kwartalnie » 125] Kwartalnie „ 150 
i za opr. książek rocznie „ l —f]i za opr, książek rocznie 1— 


Za ednoszenie kop, 15 kwart. Za przesyłkę premium kop. 25. 


Dodatków bez oprawy nis wysyłamy, 


GWARANTOWANA 


dobrze działsjąca 


dla zupełnego zniszczenia łupieżu 

wystarczy wcierać w skórę tę 

auksolinową pcmadę 2 - 3 razy 
(raz na dziet). 


Cena I rb. 25 kop. 


Perfumerya w Karisru 

Dostać można we wszystkich 

aptekach, perfumeryach i t. d. 
magazynach. 

NOWOŚĆ! Zawsze gotowy do u 


DE A 


s s 
rales pa!" g EAA 
SOHN. KARE 


AA 


5 J 
NN 


= = żytku krem do gołenia „EURASIT”. 
| ad NOWOsĆ! 4171 
TYGODNIK 
3 


9 Lugi BO = -2 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


í, Nasza Wioś, Il, Gazetka dla Dzieci 


i Ml. Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Roorznie . . . . . 


rb. 3— | Półrocznie . 


Adres Redakcji I Administracyi: Kljów, Kościeina Xe 10. 
Redaktor i Wydawca; X. ZUKOWSKI. 


Rsdzktor odpowiedzialny Regina Źmijewska 


| 
| BIURO TECHNICZNE 


A. Ejbera| 


Warszawa, Żórawia 24. tel. 215-23, telegr. Konepo- Warszawa | . 
3417 


Pomada przeciw Luyioiom 


F r WOLFF i S n SPA a Aa imitacyę i falsyfikat 


©.|oraz u dołu na pokrywce 


H MINERALNY 16 20%. 
Superfosfatkpyw" Bx% 


14-20%. Mąka fosforowa 23 — 26% 


Tomasówka Kint Kali 30 i 404. Saletra, 


gips i inne nawozy. 


4973 


Kijów, Kreszozatyk 23, Telefon Nr 659. 


Biblioteka Pamiętników 


„Biblioteka Pamiętników “í 


opowiedzianego przez świadków nsocznych i działaczów pierwszorzędnych. 
Każdy pzmiętnik opracowany będzie przez jednego a najwy 


bitniejszych hieteryków ł uczonych naszych i epatrzeny 


treściwą przedmową. 
Współpracownictwo w Bibliotece Pemiętników  przyrzski: 


Pp: Pref. Srymon Askenazy, dr Ignacy Tadeusz Baranowski 


Iwaszkiewicz, prof. Ludwik Janowski, dr. Witold Kamieniecki, 
sław Korotyński, d-r Stanisiaw Kościałkowski, pref. 
Mantred Kridl, Aleksander Kraushar, dr Maciej Loret, Henryk Mościcki, 
Ar ur Oppman, d-r Bronisław Pawłowski, Franc'szek Rawita Gawroński. 
Michał Rolle, Mieczysław Rulikowski, dr Adam Skałcowski, prof. Wa- 
claw Sobieski, prof. Wacław Tokarz, ]ózef Tokarzewicz (Hodi), i.ucyan 


Dziębło, ]ózeff Weysenhoff, Maciej Wierzbiński, dr Władysiaw Zahorski 


1 inni. 
Biblioteka Pamiętników, jako wydawnictwo peryodyczne, ukazywać 
sę będsie raz na miesiąc w iormacie książkowym, ebjętości 200 - 250 str, 
d.ułu, czyli rocznie 12 tomów, w ka'dym tomie znajdować się będą por- 
trery i ilustracye, odpowiadające treści pamiętnika. 
WARUNKI PRZEDPŁATY BIBLIOTEK! PAMIĘTNIKÓW: 
w Wilnie i z przesyłką poczi: rocznie rb. 8, półrocz. rb. 4. kwart. rb. 2. 
Za granicą 5 


Dla prenum erstorów „Dziennika Kijow.“ przedpłata obniżona: 


rocznie rb. 7, półzocznie rb. 3.50, kwartalnie 1.75. 
Prenumeratę przyjmuje Administ*acya „Dzien. Kij.” w Kijowie; Kreszcz, 38 
Celem unormowania nakładu Biblioteki Pamiętników Administrzcya 


uprzejmie presi e wczesne zapisy. Szczegółowy prospekt Biblioteki Pa- 
5600 


m:ętników na żądanie wysyła się bezpłatnie. 
Nakład Tow. Udział. „Kuryer Litewski". 
IREDAKTOR-WYDAWCA: JOZEF HŁASKO. 


s 


nie są zaopatrzone w niebieską banderolłę z rosyjskim ot 


zac nie mają zamieszczonej ua: Dr. Bayer 


sé Társa, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekac 5Bir 


Otrzymany nowy traasport 
miozbędmej wizażdym dsmu polskim 


citykiopedgi Sieropalskiej Tnstrowanej 


ZYGMUNTA GLOSERA 


je: t nzjpożyteczzicjszym a wspaniałym podarkiem- 


Na welinie, w 4-ch wielkich to 
mach ezdobnie oprawionych, nagro- 
dzona przez Kasę‘ Mianowskiego, Ø- 
beimaująca kilka tysiecy artykułów z 


Największy znawca przeszłości 
pelskiej, profesor Aleksander Brück - 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskiej*) e Encyklopedyt Glegerz, 
ilustracyami i nutami, w zakresie | „Równie pożytecznego, ciekawego 
nelskich i litewskich dziejów koltu- |i pouczającega wydawnictwa nie 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposób pomyśleć! ŹZnajdzie w niem 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw | czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
l gier, muzyki i pieśni, numizmatyki | o ROW się częste słyszy, a malo 
i etnografii tycia publicznego, rycer | wie. Í nabierają te szczegóły nowe- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło- 
wieckiego z 9-clu wieków ubiegłych. | zamierzchła 
Podręcznik w każdym domau koniecz- | niej blaski i 
2y bezwarunzewo. 


rzeszłość, 1 biją do 
ychać jej glosy”. 


Cena kalęgarekża rb. (5, 


jam: wiających dzieło w Administracyi pisma, cona zniżcna do rh 12 
Na przesyłkę pocztową dołączyć nasoży rb. 1 


Druksrnia Polska w Kijowie, ulica 


msjąca na ce'u zobrszowan'e życ'a polskiego i litewskiego w przeszłości, 


y _ Kazimierz 
Bartoszewicz, Józef k ojasińeki, Michał Brens>t"jn, Zdzisław E a 

lady- 
Tadeusz Korzon, 


rb. 250 


zawierają te wszystkie pudełka | Elizawetgrad, odch. 


go barwnege życia i wskrzesza si- | Zćbranych i wyjeżdżon 


xa37 | dwa, Wołyń. 


re ssj [lą prenumoralorów „Dzieznika Kijowskiego”, 


LUMPER=WESE="|| URE TIRE ZZEWEES Z | 


Odnowiony Salcea Fryzyerski 


Funduklejowska 44 wprost Pirogawskiej, tel, 967, 


wagal 52: 


na wzór zagranicznych salenów frvzyerskich. 


DEF” Wzorowa czystość 
MW Staranns wykonanie robót. 
ES Ceny jak poprzednio, 


Filii w Kijowie nie posiads, 


Zimowy rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr r. Rur. I i I kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N. 
9. Kw. ) i Il kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. Io r. — 
Nr 1 k.. Kur. I, Mi III kl. Petersburg, odch. g. 9 m 20 r, prz. 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. 1, II i III Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 m. 30 W., prz. g. 8 m. 50 z r. — Nr 13. Osob 
I II i IM kl. Warszawa, odch. g. 12 m. 25 W n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, II i II kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch 
g. ra m. 5o w n, prz. g. 6 m. 20 r.— Nr mi.  Pośp.I, Mi III 
kl. Roątów n. D., M kołajów, od. g. 8 m. 20 r, prz. g. 9 m. 50 w. 
Nr x19. Tow.-Ogob. I, I i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 W, prz. g. Io m. 50 r. — Nr 29. Osob. 1, Hi II kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 5o wiecz., prz. g. 9 m. go r. — Nr 
5. Osob. I, Mi III kl. Sarny, Warszawa, odch. g. 1z m. $o w 
n., prz. g.7 m. 33 r.—Nr 3. Pocet. I, Ii IIIkl. Odesa, Wołoczyska 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —- Nr 17. Poczł. I, H 1 III ki, 
g- 11 m. 30 W., prz. £. 7 m. 55 r. — Nr 3 
Pocat. I, TI i Ikl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po pid., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. — Nr x5. Towar. - osob. I, I i IN kl. 
Humań, Koziatyn, Berdyczów, odch. g. ro m. 5o r., prz. g. 6 m. 52 
pid. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g. 9 
m. 53 w., prz. g- 7 m. 45 r. — Nr 31. Towar.-os9b. IV kl. Sar- 
ny-Warszawa, odch. g. 11 m. o§ W, prz. g. 5 m 53r. 


Ha kolel HMoskiewsko » Kijowsko - Woroneskiej. 


Nr a. Pośp. 1, II i JH kl. Moskwa, odch. g. 12 m. 30 po 
pld., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i III kl, Nawla, Mos- 
kwa, odch, g. Ia m. o5 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 12. 
Osob. I, IX i III kl. Kursk, Woroneż, od. fg. 6 m. 55 W., prz. g. 9 m. 
30 r. — Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kursk, Bachmacz, Woroneż, 
odch g. 1o m. 45 wa prz. g. 7 r. — Nr 16. Osob. I, I i IU kl. 
Bachmacz, Kursk, odch. g. I po pid., prz. g. 4 m. 20 po płd. — 
Nr a. Pośp. I, Il i II kl. Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g. 
11 m. 35 r. — Nr’ 4. Osob. I, IIi III ki, Połtawa odch. g. 
II m. 15 wy prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Towtw.-O9ob. I, II 
i IM kl. Połtuwa, Wiadyksukaz, odch. g 8 m. og r. przych. o g 


Odesa 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski” 
przyjmuje 
Księgarnia | Czytelnia 


A. Zwierowicza 


est do zprze- 

m wie czwórka 
siwych jabłkowatych kon! z białemi 
grzywami, długiemi ogonami dob.ze 
'ch, chadowi- 
tych, wieku od 5 do 9 lat, nagrodzo” 
nych na konkursie czwórek bałagul- 
skich w Równem pierwszą nagrodą 
Poczta Młynów, zarząd dóbr omne 


Poszukiwani spadko- 
biercy „tensyj cór Jozefa 


Dutkowskiej, wsidorowie: 


Kreszczatyk N 38. 


DRUKARNIA POLKA 


Telefon 16-72 WW KIJOWIE Kreszozałyk 38 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY ž 
W ZAXRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 2 


BAZYLEGO PETROWA 


5608 


= beny, oficyal, ryemieśł 


Z RAPE T 
ETLE. m] 
siS EiT 3 


Biegły korespondent handiowy 
ze maajemością języka polsk, i rusyj. 
poszukuje zajęcia wieczor. Zgłosze: 
nia: Kijów, poste-res'anie. „Korer- 
pondent 44“, 1606 


Poszukuję posady 


kasyera do prewa: zenia kancelajyj 
w większym msjątku; zara “am Reig. 
gi gzspodercze. Adres: Poste rectaą- 
te, okazicielewi paszjoru A | 


—————"WYBJRUWA | W 
Litewska 


wę ilina (cena po kon. 7a funt, Sta- 
cya wysyłająca) Salcensony; no- 
łędwica 84, Kerkowina 3l, Kiel- 
basy 31-40 Boczki 2, Sxryskl 
23 Poczta Wełożyn m. Lucynka |. 
Krzyżrniki. 3596 


Kwiatów 
M-me Marie 


W'-Podwalna Nr 14. 5536 


; " Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy” Dóbr, Troie: 
ki zauiek M 6, telef. 1706 Rekomend 


i wszelką służbę domową. Wspói- 
mieszkanie dla Bzukajążyce prats. 
małodyńh Kataliczck p. n. „Staron - 
nke ów. Troicki zaułek 
Gm. 9 


Jadwigi. 


0d Administracyi. 
Dla udeftępalozia prenuiner. „D:z'cn- 
aika Kijowskiego” nuakycia ma va- 
runkach majdegedniejszych książek 
niezkądnych w każdym ćema pel- 
kim, porezumieliśmy się z wydawca- 
mi i odstępuiemy 


po conie zniżonej 


wyłącmie tylko maSryra p'oaum€E - 
tieram 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznago. 


a tomy, Bo ilmftracy! (lieiczu, cnim 
maps Poleski z prdziałewe ma wee 
wódrtwa, Cams dla prenvmeratórów 
„Dsiennika Kljewskiega”! 

——— M Í kop. 80. SZARE 


(w ozdobnej eprzwiej 


Kraków — 


Rys misterydzue do polewy XVII w 
El LJ 
(Duma kalugorska rb. 65). 
(W ozdekucj naprawia) 
Na yrowtncyę wyśjtiaicy zs zalicza 
ziem s dołącznninm kadciów grie 
tyki 


Wydawca Antoni Zieleński. 


